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- ceny zniżone " J':' 2 GAVAULTA. 

Z~romadzenie kupców ID. Łodzi. 
b) Przeltrzeganie pon~.ln i dobrej WiHY I 

w mlejs~ow.m .~upieet~ie, ~tarania.o podnio.~.: 
nie poziomu Wiedzy l iWlłd@moścl kUPlo.kleJ 
i popierauie odpowiedniej . wymaganiom CZUli 

(rganiz&eyi i przed8i~biorezości kupieakie,i; 
ul ZNa zapowiedziane na czwartek .w lokalu przy c) Zawiadywanie zakładami i instytueyamf 
dz' .'tlonej 3 ogólne zebranie członków Zgroma· pnbliclóoemi do - rozwoju kupiectwa slużąfJemi. a 

eUla kupców m. Łodzi przybyło 26 osób. które s, własności~ lub pozostają pod zarz~dem 
St .Zebraniu przewodoiczył podstarilzy un~dn p. zgromadzenia kupców m. Łodzi; 
aOlsław Silberstein. ' d) Zarząd1,anie maj~tkiem, ' jaki zgromadze-

d W myśl. ułożonego porz~dku d%iennego pne- nie kupców m. Łodzi jako korpora0Y. pOiia -
c:tszystkiem przyl>tąpiono do w,boru dWÓl h da lub posiadać bt;dzie w niernchomoś6iacb, ka-
pi °llków rady opiekuńczej szkoły handlowej ku - pitała~b ruchomych i fundacyacb; 
linect\'\la łódzkiego na miejsce zmarłego ś. p. Ja- I e) Korzystanie ż . praw i przywilej'w, jakie 
" s.za Kunitzera oraz p. A. Biedermana, przeby- : zgrom.aazeniu ku pc6w m. Ł \dzi już słuią lub iłu-
8t~Jącego zagranicą, który zrzekł si~ nadal pia- I żyć będ~ oraz pdnienie ci~i~cyeh na temże z,ro 

Wanla tego mandattl_ , madzeniu w myel prawa obowią"ków; 
Józ 'tybrano pp. Jtlliusza Triebego i intyniera II f) Zaprowadzenie i utrzymywanie nale.żyte-

e Il Witkowskiego. 
li I go stosunku cZłonków zgromadz( ni. pomifJdzy 

oy a$t~pnie przewodnicz'tcy przedstawił zebra- sob~ oraz pomi~dzy nimi a zgromadzeniem jako 
la: Opracowany przez specyalną komisH regu~ korporacya. 

In Zgromadzenia knpców m. Łodzi. I "2 

Łod ~otychczas władza Z ;romadzenia kupców m. Regulamin opiewa, że Iilto8ownie do obowi~-
8Zy ~l 8POczywała wł~cznie w r~kach urzędu star- ) njących pnepis~", do zgromadzeni a kopeów m. 
Sz c

b
' ~d~rzało siQ CZ~8tO, te starszy i podstar- : Ł')dzi wstępować mog" kupcy, posiadaj~ey na 

larw. YI~ nle?becni w mieście, skutkiem czego za- f swoje imię świadectwa, zarobkowe (procedurowe), 
Zrcll I~nle Wielu spraw musiało uledz opóźoleniu . i uprnwniające do zapisywania się w pnclet kup· 
Żeni z ~ załatwienie wielu spraw wymagało ulo- I 06" gildyjnycb i od lat d IVóch w Ł Jdzi osie 
nie': sporo pracy i CZllSU. Wobec tego na ostat- l dlonych. 
\npieczke.braniu ogóluem członków Zgromadzenia f Nie m l.'J gą nf41eie.ć do zgromadzenia kupców: 
dO"i lego postanowiono, aby do pomocy ur:(~- ' a) kramarze, sklepikan:e I wQgóle handloj~cy, 
który;ttrszych wybrano komitet reprezentantów, nie posiadający świadectw zaroM.:f'wych ; p) kUf)' 
oOSCI y ouał prawo sprawować niektóre czyn- cy prz,naJmtliej od laL dwóch wŁ'Gzi nie o8ie· 
nrzęd wcbodz~ce dotycbczas w zakres atrybtlcyi dleni; c) kupcy, których opad.łuśĆ pia wuie W starszycb. ogł~n;on~ została. 
0Prac t~1ll celu uchwalono przedew8zy8tkiem Kupcy, prawomocnym . wyrokiem sądu . do 
Sno a~wac odpawiedni regulamin, określający ja- czci przywróceni • . ponownie do Zgrcmadzenia 
Wzaje rybUcye komitetu reprezentantów i stosunek kupców m. Łodzi przyjęci bye mogą. 

amoy do urzędu starszych. Charakter członka Zgromadzenia kupców m. 
Ibiallt egula~in ten wprowadzony zostaje natych. Łldzl przywi~zany jest wyłącznie do osoby; 
i obo","'! iYCJe, w celu bliżsftego określenia praw ule można go uzyskać nB imi~ . spółki jawnej. 
ItIlPcÓ~ąZkÓ1V or,;anów i członków Zgromadzenia l!omandytowej. akcyjnej. 8ni żadnej innej . Atoli 
sOVVaniu or~z wzajemneęo ich stosunku w zasto przedstawiciele tych spółek, którzy w myśl obo-
dOtYCza Slę do pncpisów prawa z roku 1817, wiązojącego prawa uprawnieni są do pozyska­
ltrólestcego urzl\dzenia kupiectwa w mia8tach nis ŚWIadectw kupieckich pit'rwszej lub drugiej 
SZYch "'a Polskiego i atrybucyj urzędów star- gildyi, mogą być przyjęci do Z~rom8dzenia kop-

W~~r~JII..adzeń kupieckiClb. ców ID. Łudzi D3 rówllI z innymi ktlpcami. (§. 4). 
ZOstały ole;1sze punkta. regulaminu wzorowane O przyjęciu do Zgromadzenia kup!:ów roz-

W na 18tniej\cym reJ!"ulaJII.inie wllrs~aw8kim. strzyga urzł!,d starszyth. W razie odmowy duty 
dZeuia ~'iŚl prawa z r. 1817, dotyczącego urzą I podajl!,cemu prawo odwołania się do komi~etn 
dZenia k orf>oracyi kupieckioh, zadaDla Zgroma- I reprezentantów o zmianę decyzyi. (§ 6). 

. a} Op.ców m. Łod~i .są na8tępujące: II Orgaoami wykonaw~ze.mi Zgromadtenia ~op· 
~108łalbl ~leka nad mIejscowym handlem, rze- ców m. ŁodZI W zakreSie Jego praw I zadan są: 
gIełdy ł6; p.r~emysłem fd.brycznym, z wyją.tkiem I li) uu~d starszy.ch, b) komitet reprezentantów, 
łalnoąci ekkaeJ ?raz tych gałęzi mlejscowęJ dzi~- c) zebranie ogólne członków Zgromadzenia. (§ 11) 
też zgOdn.onomloznej, które z natury swojej albo Urz~d starszych wybrany J łona Zgroma 
.kresie dz' le z. o~nośnemi ustawami, lei~ w za- ./ dzenia kupców zast~puje toż Zgromadzenie we 
łÓdZkiegol~łan~a l atrybucyi komitetu giełdowego I wszelkicb jego stosunkach, zarz~dza jego mająt­
llI)słu. l mIejscowego komitetu handlu i prze- kiem, sprawuje wszelkie jego interesy i czuwa 

nad przeałrzeganiem w kupiectwie miejscowem 

dobrej wiary i ustalonycb zwyczajów handlo­
wye. (§ 12). 

Urząd starszych ułatwia własn~ władzą, 
albo też w porozumieniu z Kom'itetem reprezen­
tantów, a to stosownie do rodzaju Ipraw i w za­
stolowaniusię do regulaminu różnorodne czyn­
ności, jakoto: 1) zwraca 8i~ ' do odpowie-dnieh 
władz wIłprawach dotyczł}cych haodlu, przemy­
slu i wogóle dobra publiczne,;o, a leż~cych w 
zakresie kompetencyi Zgromadzenia kupców; 
jednakże . w sprawach wi~k8Zej wagi urząd star­
szych występuje do wladz w porozumieńiu z Ko­
mitetem reprezentantów; 2) wyznacza z grona 
kopców deputatów i biegłych do oceny towa­
rów i t. p., a to na wezwanie magistratu, sądów, 
kom(,r celnych i innycb władz ; 3) wydaje w 
miar~ posiadanych środków i puzostających w 
jego rozporządzeniu zapisów, wsparcia pienię:i­
ne podupadłym kupcom, ich wdowom i siero­
tom i t . d (§ 13). 

U rząd l:ltarszych składa. się: ze starszego, 
pnastarszego i d wóch zastęp ~ó w co tuy lata 
(§ 15). . 

Oprócz urz~du starszycb Zgromadzenie kup­
ców m. Łodzi wybiera (;0 trzy lata do pomocy 
urzędowi Komitet reprezentantów, złożony z li 
cdonkólV (§ 30). Atry bucye komitetu reprezen­
tantów Sił następu; ące: a) Komitet rozpatruje 
składane corocznie przez urz~d starszych Iłpra, 
wozdanie z administracyi majątku zgromauzeuia ; 
b) zatwierdza etat dochod6w i wydatków na rok 
nast~po:y; c) rozpatroje wnioski urz~du starszych 
w przedmiocie za.cil!gania potyczek oraz kupna 
lub sprzedaży nieru uhomości na rzecz Zgroma­
dzeoia i wydaje swoją opinię, któr'ł składa ze­
braniu ogólnemu członków i t. d. 

Komitet wybiera dla. przedstawienia zebra­
niu ogólnemu kandydatów na urzędy starszego, 
podslarszego, Z&st'1pców tychie, członków rady 
opIekuńczej szkoły handlowej kupiectwa i człoD­
ków komitetu handlu i przemysłu. Komitet wy­
bisra kandydatów na deputatów kupiectwa w 
różnych urzt;dach podatkowych oraz komisye lob 
delegacye do prowadzenia łącznie z urz~dem 
starszych j nstyt~cyi i spraw Zgromad~enia kup­
ców, lub do. czuwania nad niemi. 

Komitet mianuje na żądanie stron z grona 
swego w liczbie nieparzystej członków s~du po­
lobownego do rozstrzygania sporów zarÓwno (1-
nansowej, jak i etycznej natury, pomifidzy cdon­
kami zgromadzenia (§ 31) 

W celu dokooaDl~ wyboru orzt;du star.izych, 
re)2rezentant6w kupiectwa, członków rady opie­
kunczej szkoły handlowej kupiectwa i cUullków 
Komitetu handlll i przemysł!l, -jak równiei dla 
roz8trzygni~cia spraw, dotyczących Z8ch~gni~cia 
pOŻyCZkI albo sprzed8Ży lub kupna uieruehomo­
ści na rzecz Zgromadz.enia, urząd startizyeh zwo­
łuje ogólne zebranie kupców m. Ł'ldzi (§ 62). 

Rt'Jgulamin, obejmnj~6y 68 paragrafi>w, zoo 
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stał przEz zebranycb w raluści przyjęty i za­
twierdzony 

SIo8owuie do zatwierdzonego reglllaminR ze­
bram dOKonali wczoraj wyboru 18 reprezen­
tantów. 

Do hmitelU tego weszli pp: Teodor Ada­
mek. Jan Arkns1.ew8ki. WIlbelm Hordliczka, Sta­
ni8ław Jurncin'lki, Maks KerDbaum, dr. JÓ1.ef 
Konic. Karol Krening, Juliusz Kinderman, Zyg­
munt L lchtenfeld, Mary9.n Łuba. M l eczyilław Pln· 
kus, Jnljan Ro~entbal, FraDciszek R,miscb, Mn· 
rycy Sprząc7.kowski, Eimund Stefanua, Juliusz 
Triebe, Aleksander Wall 8Z i hydorZand. 

Od Redakc,i. 
Z powodu robót koło ustawienia maszyny 

rotacyjnej, numer dzisiejszy W} dajemy w· po­
łudnie. 

Numer poniedziałkowy wyjdzie w czasie 
zwykłym. 

Wczoraj "Agencya Rosyjska" rozesłala z Petersburga 
telegram o pogłoskach, które jakoby krążą tam o stanie 
wojennym i o wlboraeh w Kr6le8twle. 

Telegram ten brzmi, jak następuje: 
.. Krążą pogłoski, że generał-gubernator warszawski, 

Skanon, odpowiedział, że uznaje za niemożliwe zniesie­
nie stanu wojennego w czasie wlborów, że Wlbory w Kró­
lestwie Pols~iem mogą być dokonane w kwietniu st. st., 
ze cztery gubernie nie zdołają wybrać poslów przed o­
twarciem Dumy państwowej, a szeŚĆ gubernli mogą do-
konać wlborów przed d. 10 maja." ' 

J ak wiele innych pogłosek, powtarzanych przez 
"Agencyę Rosyjską", tak i ta może być niepraw.dzlwą· 
W każdym razie nie zgadz a się ona z poprzednio ' noto­
wanemi informacyami, żę wybory będą się jednak mogły 
odbyć w calem Królestwie przed otwarciem Dumy. 

ULlID1RtTK HaBIIOWY. 
I M ONA SLOWJAŚSKIE. 1> z I li Więcystawa. J u -

t r v SWlętobója. 
STAll WYtl'l'A.WA OBRAZÓW. ultcaPlotrluw.i:a 

Dr. 16 lltwMtll od godziny lU raDO do godZin, 8 wie. 
czorem 

TEATR VICTORIA. D z i ś po cenach zniżonych 
Flachsman. kierownik szkoły," sztuka w 3 aktach Ero­

;ta. początek o godz. 8 wieczorem. 
- J u t r o po cenaeh zniżonyclt "Dama z pod nr. 

23. u krotochwila w ;S aktach Ganulta i Bourgaina. Po­
czątek o godz. 8 wieczorem. 

TEATR WIELKI. J u t r o "Obrona Częstochowy", 
dramat historyczny w 8·iu obrazach Juliana z Poradowa. 
Początek punktualnie o godz. 3 po pol .. 

W lECZÓR OPERO WY. D z i ś wlecz6r operowy 
z udzialem artystów opa!;'y warsz. pp.: Boguckiej, Drze­
wleckiego, Górskiego l Sledzińskie/lo (w sali Koncerto­
wej , Dzielu!!. 18). Początek o godz. 8 wieczorem. 

PODWIECZOREK. MUZYCZNY. J u t r o podwie­
czorek muzyczny Lutni (PIOtrkowska 108), o godz. 4: I 
pół po pot 

ZEBRA.NIE J u t r o doroczne ogólne zebranie człon­
ków radogoskiego Tow. pożyczkowo oszczędnościowego 
(KonstanLynowska 14). o godz. 2 po p~ł. 

- J u t r o ogólne zebranie członków Stow. maj­
strów f11bqcznych (Nowy Rynek 6), 

-- D z i ś zebranie II łÓdzkiej kasy pożycz k.- OSllCZ. 
Wzielua 31). o godz. 8 wieczorem. 

ODCZYT. J u t r o odczyt Emilii Topas-Bernstel­
nowej nO prawdziwej kobiecie" w sali Grand Hotelu. 

WJborl do Ra4y państwa. Z ramienia łódz· 
kiego kOmItetu hanalu i przemysłu na zjazd wy­
bore,ów do Rady państwa w Peter8btlrgn wybra­
Dl z08tali pp. Jan Surzycki, dyrektor towarzy-
8twa (Saturn), oraz Paweł Hertz. 

Z Komitetu giełdowego. Wczoraj wieczorem 
w lokalu giełdy, przy nl. Zielonej Na 3, odbyło 
8i ę posiedzenie specyalne, w celu wyboru przed· 
BtawiCJeli na zjazd wyborców do Rady państwa, 
zapowiedziany w d. 29 b. m. Wlększoicj~ glo· 
sów wybrani zostali pp. dr. Józef Konie, kopiec, 
jako przedstawjciel handlu, i inżynier Piotr S~rze­
szew8ki, dyrektor zakładów towarzystw <Zawier­
cie), jako pr~ed8tawiciel przemysłu. 

Komitet prl8dwlborozl. W czwartek wieczo­
rem odbyło SH~ pos , ei~enle Komitetu przed wy . 
borczego, na którem naipierw zdano spra..ozda­
nie z próbnyela wyborów dokonanych w III i IV 
okręgach. 

BOZWOJ. - Sobota, Qlua 24 marca 190ts r. 

Na próbnfm głosowaniu otrzymali najwię· 
kszą liczbę gło~ó'IV: w okr~gu trzecim: 

Arkuszewski Kazimierz, inżynier; Arkalłzew­
ski JP.D, inż; B.tkalarezyk Józtf, k~i"dz; B ,ndy 
Ladwik, doktór; Chojak Antooi, robotnik; Druch 
Józef, robotnik; D<lbrowolski Maksym 'lian, robot 
nik; Graczyk Wawrzyniec, robutnik; H3Ppen Au ­
tom, arz~dnik; Jon8cher Ka.rol, dOktór; Jani8zewc 
ski Jan, drulH.rz; Krzemiń~ki Autoni, robotnik; 
Koliń8ld J61t f, doktór; L 'śaiew8ki Jan, handlo­
wiec'; Łyszkow8ki KHawery, robotni~; Nowakow 
8ki Hl4ksymilian, kupier'; Pawlak Jao, r obotnik; 
RZ1łd Antoni, doktór; R 19oz i6ski. klłil\dz; R llł 
man Kazim:!'n, adwokat; Sawicki J 0zef, url~dnik 
kolejowy; Z :lawwski Autoni, adwokat. 

W czwartym okręgu: 
Banaszkie",icz, właściriel domn; Cbrj 'llłcki 

Marek, inkasent; Gaida Antol;, robotnik; H lr 
dliczka W ,lbelm, handlowiec; Hepen Konstanty, 
inżynier; JerzykoWSK:l Fr Luci:;;zek, robotnik; JÓze · 
flak TlImasz, rob n ln :k; Jankowski WładY8ław, ro­
botnik; Kłl1iński JJzef. robotnik; Kubiak PIOtr, 
robotnik; K złflwski Karol. ad "'okat; Michalski 

I 
Józef. doktór; Morsztynkiewicz Wacław; M~rk()w' 
ski T .. deusz, inżynier; Medyń lki C~eslaw; Mittel 
staedt E lward, dOKtór; Nakleiski Staniiław; 
Pełka Jarosław, adwokat; Popławaki Adam, aote 
kan; Sutorowski J an. robotnik; Wojewódzki Wa· 
cław. inżynier; Widner SttOisłilw, piekarz; Zyn­
ter Roch, robotnik. 

R . zamie 8ię, że było to glosowanie próbne, 
daje ono tylko materył>ł w ręl'e komitetu, ale 
nie jest obowią'!;ujące dla tej przyczyny. iż glo -
80wuło w obydwu okr~gach zamiast 24,000 ja. 
kieś 1,600 osób Przytem lista wymienionych tu 
osób będzie le8zcze znacznie zlJlniejaznna, ' a to 
z tej racyi, że w Ł dzi, c:bcąc pozyskać przewa­
g~ gło sów, mU8zą polacy porozumieć 8i~ z innym 
Komitetem, ~akim, który przedstawi im najlepsze 
warunki, wobec · tego na liczbl} olitatMloą wejdą 
nowe nazwisks. dla których b~dzie trzeba U8U­
nąć połow~ lab nieco mniej nazwiak tyoh, )ttó­
re jnż n& tej liście 8ię znajdują. 

Mimo to, Komitet postanowił zapytać się 
wszystkich wyżej wymienionych o~ób, czy go­
dzą się na przyj~cie mandatu wyborcy. 

Próbne wybory dla I i II okr~gu odb~dą się 
" niedZielę dOla 25 b. m. W.llall SJlina, przy 
ulicy Konstantyn'Jw~kiej, o godzinie 11/, po po· 
łudniu. Kcmltet prosi o liczny udział i&teligen · 
cyi. 

Towarlystwo BygieniolDe. Wczoraj w lokalu 
"Lutm" odoytu Sl~ pUII .e(1t.enie Sekcyi ogólnej 
łódzkiego oddziału Towarzy8twa Hygienicznego, 
na którem przedew8zystkiem dokonano wyborów 
do zarządu. 

WH~ksz(,ś3ią I!'IOSÓw wybrani zostali na pre­
zesa inżynier St. Nakielski, na wice· prezesa. dr. 
A. Liudan i na. St kretarza p. Magau!lki. 

, Na8tępnie dr. L Przedborski wygłosił odczyt 
p. t. <Sen i seone marzenia). Był to właściwie 
nie odczyt, ale wykład. 

Wykład awój dr. Przedborski podzielil na trzy 
części: I. Fl7.yologia i patologia 8pn. II Senne 
marzenia. 111. Znaczenie suu, bez8enność i hy­
giena snu. 

W pierwszych dwórh cz~ściach prelegent wy­
łożył hypotezy, illtniejące w nauce o śaie i sen­
nycb marzeniach i mec~anizmie po.w8tawania tej 
czynności fi~y()l(lgicznej, a wszy8tko to bogato 
ilustrował przykładami i cytatami, jak również 
doświadczeniem ~ wlasnej długoletniej leii'arskiej 
prakty ki zaczerpni~tem. 

W trzeciej części prelegent treściwie wyło· 
żył hygieD~ snu. R ,zpocząwlJzy tę część wytłoma­
czeniem doniosł(' ści dla organi~mu ludzkit>go snu 
zdrQwego i spokojnego, przeszedł na8tępnie do 
omawiania warunków zdrowego snu (czyste po­
wietrze i ciepłota sypialni. odpowiednie łóżko i 
pościel, ustawianie łóika) i jego wrogów (cier­
pienia ' 8erca i organów trawienia, choroby za­
kaźne, nerwowe l dróg oddechowych. rozmaite 
podniety zewnętrzne (~giełk, śNiatełka) i wewnę­
trzne (namiętności, wzroszenia); zbyt stłne znu 
żenie fizyczne i umysłowe, napoje wYlIkokowe, 
nikotyna, rozmaite przyzwyczajenia. 

Następnie prledstllwlł zgromadzonym słucha­
czom .rozmaite sposoby i srtJdki no lUawania bez­
liłenności (umiarkowany ruch lub praca flzy"zna 
na powietrzn, sport, ocbłodzenie ciała, owijania 
hydropatyczne, U8ilne od wracanie 1l wagi od draż­
niących nasz mózg kwe.styi, unikanie opowiada­
nia dzieciom fantll8tyczoych bajek i t. d.). 
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Ramy Danego pisma nie po'Zwalają -. nam na 
wdawanie się w szczegóły odczytu, 'trwającego 
wraz z krótką przerwą z górą 3 godziny. DySltU8yi 
z p)w(1du prŹDej codziny (bllzko północ) nIe była. 

Zebrania. Z powodu konieczności wydania 
numeru "c~eśniej i nawałn materyału, sprawo­
zdania z o~ólnych zebrań roczny l h , mianowicie: 
Towarzystwa wzajemnego kredytu priemysłow -
ców łódzkich i łódzkiego przemysłowo-handlo­
wego TLlwarzystwa wzajemnego kredytu, oraz 
z posiedzenia Sekcyi technicznej - orlkładamy 
do oa'1tępnego numeru. 

Uwolnieni. Prócz wymienionyc-h już poprze­
dnio llzterecb uaaczyeieli, wczoraj wypn~zczono 
na wQlność pozo8tałych 7 nauczycieli, osadzo· 
nych ch wdowo w areszcie przy bmrze policmaj -
stra m. Ł Jdzi. 

lłP:ele ludowe. Towarzystwo hygieniozne 
łód~klc> w roku nbległym dostarczyło ladności po 
zniżlluych cenacb (7 kop. i 15 kop) . przenlo 
1000 biletów do łllźni i 1500 do ~anien. Jest 
to ilość bardzo mała i Ole odpowiadająca po' 
trzebom mIasta, które powinno mieć kąpiele dla 
ludu_ Dlatego też TlIwar2ytltwo bygientczne 8ta­
rać 8i~ n~llni6 b~dzie o urzeozywistnienie kl\pieli 
lUdowych i 8praw'i tę znów wprowadZIĆ, na po­
rz,!dek dzienny. 

Poiw!~oenie ohoriłl~wi, Dnia 25 go marca 
r. b. o gIJllt.'U16 10' 6.) r .. uo ks. Wyrzykowski do, 
kona poświ~cenia ohorągwi chóru śpiewackiego 
sumowego nowego kl'ŚCloła· św. Anny w Zllrzewie. 

Z l1l kasy poiyozłtowo oSlOz~dnośoiowej. Dn. 
l-go kwletn,a O gUllzlDle ił ej l'vVlJłUUUlU udb~­
dzie 8i~ ogólne zebranie we włll8nym lokalu III 
kasy pożyczkowo o8a:c~cadnościowej, przy ulil.lY 
Konstantyoowskiej pod nr. 53 

, Drugie Towarzystwo p" iyozkowo OSIOZ~dnO­
śoiowe. przy pomlnamy o UJillU6Jezem Zt:(J, auin 
reprel.entantów wyżej wymienionego T<lwarzy~ 
StW8. Oabędzie 8ię (\no przy ulicy Dzielnej 31 ; 
pocz~tek o g()dzini~ 8 ej wic ozorem. 

Odozyt W niedz iplę . dnia 25 marca r. b, 
w Bali urand- Hotelu p. Emilia TopalI B~rn8ztajno' 
wa wygłosi odczyt pod tytulem (O pra wdzi wej 
kobiecle~. Poczlłtek odczytu o godz. 81/. wie­
clorem. 

Belrobocie szewoów. TJ'dzieó oplywa, jak 
pracow uwy s~e NCCy zaprzesLali pracować, posta­
wIwszy majstrom 2lłdaDla podw'yż~zenla płacy za 
robotę. Od tego czaIłu nietylko, że "sby8tkie war­
sztaty 8ą nieczynne, ;,le i sklepy pozam.)kane. 

. W ciągu 6 dni sprawa ta ani na krok nie ioosta~ 
la pO~Ul ' ęlą dlatego, że maj~trowle szewccy i u­
trzymnjący warsztuty talt znacznej podwyżki. ja­
kiej żądają prac ,wnlCy. daó llie mogł!!, a to teW 
więcej, Że w roku ze~~łjm płaca za. lJbLlwie byla 
już podnIesioną· 

Co prawda, . majstrowie przy tej okazy i nie 
zapomnIeli i o 8obie, gdyż na parze pantuf"lków 
dziecinnych p1dnieśh cenę ~ 1 ruD. na 1 rob. 
50 kop.; to Sł mJ dzieje 81~ i z obuwiem dla st8r~ 
szych o~óh. G"yby teraz maj8trowle zgodzili s'Q 
na żądania czeladników, bJ li by zmuszeni PODO' 

wnie podnieść ceny w sprzedaźy, która nie wY' 
trzymllłąby konkureucyi z obawlem mechanicz' 
nl m i z tego powodu nie może pn.yjść do poro: 
znmlenia pomic,dzy stronami. Jak długo trwaC 

może jeszcze bezrobocie, nikt nIe umie objailJić . 
Znaczna II, ść pracowniKÓW niechętnie przylączy­
ła Bj~ do bezrobOCia, pr6ytltąpihby oni juŻ do 
pra.cy, lecz obawiają się zemsty ze 8trony tero' 
rystów. W kaźdym raZ ie, oble IItrony obecuie 
narażone sł!! na poważne litra ty. 

Urząd stars~ycb zgromadzenia 8zewcó", ~­
ważtj ~c, że :iąlanill. pracowników wy8zły nIe 
zgoIIpody czelaunlków, lecz z meznaoego ~u 
zWląbku, nJe chce zwoływać og\,luego ztbraDIIl 
i to whśaie powlltrzyml j -' pvrózumleDle. 

U krawców. Jak twierdzi urząd 8tarBioycb 
zgromad~enla krawców, . w pODieda:iałek zaebO­
d~ ,ła obawa be2.foboclti; jedynte, dzi~litI tylkO o~' 
porniejsa:ym czeladnikum, . któny przed świ~tll(lll 

'nie cbcą stracIĆ zarobku, nIe doslło do belro­
bocia. 

Wlwoienie nieolyatoioi. Prz,. zbiegu ulic 
ZlkątutlJ l PlAtlaza ~t.ulcłl, na potles) i B "ndetll 
KreUa i innych zOIlt.łiły rozehrane parkany. Sko~ 
nystali z tego Wl t Jlce, wywożąey 'nieczystoŚCI 
i wylewają je na wspommsne place, wskotelt 

czego cala okolica je8t zatruta do tego Bt()pD!a, 
że nawet w lbecnej porze nie m"żna na cbw~19 
otworzyć okien, dla przewietrzenia mieszkal111l. 
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Ze względu, że w niedlngim czasie naitąpią cie­
Pła, należał(}hy apravrł tat zająć 8ię zawczasu. 

. IbioroWfł otruGie. W fabryce tow. akc. R. 
RJndltra w P~bllu11cach, w prz~dza~ni wełny 
zdarzył si~ wczorai fakt przykry i dowodz~oy, 
z~ ludzie me przebierają w śrudkach; mianowi­
CIe zatruto 34 robotnłków za p .lmoc~ jakiegoś 
rozpylouego proszku. Z pocz~tku zlicborowało 25 
robotnic ran(} o godzlDle 8 ej w jednej części 
~rzędzalni, przy objaw:.ch silnego bulu w nosie 
l gardle, palenia w oczach, zawrotu głowy i u­
traty zupełuej przytomności. Na8tępnie po połu­
~nln w drugiej częśoi przędz810i zachorował!> 
]eS~cze 9 robotnIc przy tychże samych objawach 
dZls uchorowały 3 o8oby. . 

W l~k8Ł( ść z nich leży w szpitalu f !brycz­
ny.m .~kc. tow. Kindlera. Re8ztki pr08zku i wy­
dZIeliny churyrh wysłaoo do zbadania do labo: 
ratorytm bai teryologicznego dr. Serkowskleg(} 
w ŁJdzi. 

lapad. Do lIIieszkania włllŚciciela fabryki 
Octu K .. rola Keilicba, przy ul. Głównej ]\i 52, 
.targn~ł WJ dalony niedawno robotnik Aatoni 
Kolasiński wraz z drugim człowiekiem niewlado· 
llIego nazwi8ka. Ten ostatni, gro~ąc rewolwe­
~Dl, ż~d8ł przyj~cia napowrót Kula8ińElkiego. 

dy Keilich odmówił żądaniu, tłomacząc, że wy­
dalon! dopuszczał 8iO kradzieży, niezDajomy 
cZłowIek wystrzelił z rewolweru. Kula utkwiła 
w snficie, nie raniąc nikogo. -

S)rawcy napadu zbip.gli. 
Ogólne oałabienia. W ci"gu dnia wczorajsze · 

~f I na8t.ę~uj"ce osoby uległy o/lólnemu osłabieniu: Oli 
;: - .ługleJ nr. 1.46 Ma1:~orzata WIerzbicka, lat 44. po­
e~8tal&'ca bez zaJęcia; na ul. PiotrkowSldej nr. 52 Frau­
~:z_ek: Mąlewski, lat 32. pOzo9taja.~y bez zajęcia i miesz-
1 .IUa; na ul .. Z~ler8klej nr. 74 Zygmunt Pudolski, lat 
u~ ~tó~y. ~d.wlezlony zoatal do s~pltala ~liec!nnego na· 
p o~lclnską; na ul. Benedykta róg PallskieJ Marcin 
n~zeboJa, lat 40: ~uzostający bel; z!,jęcia l mi szkanla i 
50 ol. Zarzews&leJ róg WIdzewsklej, cdowiek lat około 
,d~ Od którego nie dowiedziano si~ ani nazwiska, ani 
tow~Sll. Wo wszystkillh 'Jch wypaakach lekarze Pogo-

Ili UdZIelili doraźnej pomocy. 
\Voi Bójka. Na ul. Ląkowej DI:- 2lS Wincenty Bujała, 
llló ~Icą, lat .40. w bÓJce. wynIkłeJ między sąsiadami; od­
Pogs, ranę piersi, zadaną nożem. Ranę opAtrzył lekarz 

OtoWIlI. 
Ula k"ewki goapoda"z. Do lokatora Maksymiliana 
łegotow8kle/lO. rubo~nlKa fobrycznpgo, lat 42, zamteslka 
kO Ill przy ul ~ lodzlmlerskleJ nr. 12, z/lleg.jącego za 
'OIB orne, wczoraJ wl~c~orem . wdarł się wlasci :Iel tego 
'Ię u, a zastawszy lUZ w łózku· Swelt0 lokatora, rzucił 
" o~a. Diego i tępem narzędziem zadał mu kilka rlln 

.,o"ę. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

ty Teatr. Na wczorajszym wieczorze drama-
81~CZn~tn Artura Zawadzkiego publiczność bawiła 
lBo \'P) bornie, dzi~k.i pełnym humoru i dowcipu 
19 llo10l? fl m i ~ylllogom, wyk.onauym z właści­
S~. p. Z!Lwadzklemu wyrazitłt~ cbarakterystyką. 

Czegół '. d bł' . "ed nIe) pl o a a ,,Ile zręczole napisana ko 
raz J'Jka .. PensJooarka XX wieku", w której po 
Jac P~erwtlzy w Ł')d~i ujrl.ellśmy na scenie p nią 
~hc~bl. Z~wadzką w roli AdeUd, pensyonarki 
jeJ' erośc i pro8tota stanowią główne zalety 

. gry. 

na OJntro po południu w teatrze Wielkim "Obro­
Na 2a~~stochowy", w teatn.e V.ctoria" Dama z pod 

tLlltlOllcert "Latni" • Towarzystwo śpiewacze 
ltoIlC::;~ n~ząd,a w sobotę dnia 31 b. m. w ~ali 
Janlll o:,eJ V"gla koncert ze współudziałem pp: 
kla y ~antey (fortepian) i Mieczysława Fren 
l{o~cąrtYsty teatru wat8~aw8kiego (deklamacya). 
tors ~t. urOzmaici pierwszy raz urządzony kou­
tego z:Jedynczych kwartetów m~skicb. do któ­
jed.U8, Plsaly 81~ cztery kółka. Nagrody 8~ dwie; 
dzlÓW PJzyznana będzie przez zaproszunyoh s~­
ltollce;c' rogą przy zDaj e puhlicZDlŚ6 obecna na. 

le. 
I.. BliŻSze ł .. . 
łl.OnCert 8zczegó y tego tak IDteresoJącego 

POd o _ POdamy wkrótce. 
tro Ilrle~le~lorek mUlyGlny, zapowiedzinny na ju· 
Na \lro ?illll.ą (LULlIl'a~, ~apowlada 8iO doskonale. 
(Ile, t gram ~łuż~ 81ę: śpiew 8010, śpiew w dne 
(}~łonk:a.rt(:.t m~ski sdowy oraz deklamacya. 
Prly tL 191e . kola drama~yczDego, utworzonego 
ihery~ otO)), odegra~ą "!' drllg ej części, pod re­
bO\'Pakle p. Ą. Rożansklego, Jednoaktówk~ Lu-

~oc~o p. t. "Kiedyż o~iad?·. 
hldui,. :t.~tek POdwieczorku o godz. 4.1/

t 
po po-

BOZW()J. - Sobota, uh 24 marca l~.ti ł. 

z WARSZAWY. 

'" Dwóeh generał-gubernatorów. 
"Kuryer war8zaw8k.1~ donoai, że z powodu 

nagromadzonego nawału 8praw, wywołanych 
8tanem wojennym w obręb e WarElzawy i gub. 
warszaw8kiej, władze naclelne krajowe zamie­
rzyły genen,ł gubernatorstwo to wojenne podzie­
lić i miaDow 8Ć zoów oddzielnego czasowego 
generał-gubernatora wojennego dla m. Warsza­
wy, gdy ż generał· gu bernatorem wojennym gub. 
warszaW8 kiej pozustałby nadal generał-lejtnant 
Weiss. 

Ostateczna decyzya w tej mierze ma być 
w tycb dniach powzi~ta. 

* Zgon. 
Ś p. Alltoni E ttreicber, dr. medycyny, je­

den ~ na 8tarszycb lekarzy w War8zawie, w dnia 
onegdaj8zym zakończył sw6j pracowity żywot. 
Jako lekarz o szerokiej wiedzy i człowiek wiel­
kich zalet l harakteru zjednał EQbie powszechny 
szacunek, 8. \'I śród ~iedaków, którzy stanowili 
znacznil większuść jego klienteli, wdzi~Gzna pa 
mięć o jego niemal ojcowskiej piec~f.Ołowitości 
długo zapewne t) ć bęl1zie. Rad swoich świa­
tłych otizielał im Nam, jot będąc na śmiertelnem 
łożu. Ś . p. d". A ,tuni E 1treicher był bratem 
bibliogufa KUJla E11reicllera. 

Z KRÓLESTWA. 

-Zamach w Radomiu. W czwartek 22 b. m. 
o godziule 1 ej w pułudnie, !Strzelano z rewol:­
wera do naczeluika dyrekryi naukowej radom­
skiej, p. Stankiewicza. powracającego dorożką 
1. re19i"'yi 8zkółek. Strzały padły na ulicy Lu 
he181tlej, . przy rogatce D~ierżkow8kjej; 3 kule 
trłnły p. St: jedna w nos, druga przebiła twarz 
na wylot., trzecia uszkodzila organy wewn~trzne. 
W 8tanie bardzu ciężkim przeniesiono p_ St. do 
8zpitala wojs.kowego na nonach, p)d ochroną 
odd~iału piechoty pod bronią_ Sprawcy strzałów 
dotychczaił nie odszukano. 

Eglekucya wojskowa. Z rozj}orzlld~enia wo­
jennego gtn~f:..ł guot.rLlatora waruaw8kif'go wy­
słano wczoraj dopowiatil płoń~kjE'g " gub. war­
SI8 wskiej oddział piechoty, maj'lcy przyczynić 
8ię tem do egzekwowania ~aległych podatków, 
w których wnoszenia włościanie Okazywać mają 
pewnę opieszałość czy opór. 

Z ruzporz'!,dzenia generał ęnhernatora. wojen­
nego siedleckiego, wy8łano z Białej oddziały pie­
choty pnłka kaluskiego do W ęgrow8, Sokołow,. 
i ł .. ukowa. 

łowy naolelnik kolei nadwiślańskiGh Z roz­
kazu IDlu18Lra komnnlkacyi do tymcza80wego 
pełnienia · obowią,ków nuzelnika kolei nadwi­
śla.ńskicb delegowano z ramienia ministeryum 
dotychczasowego pomocnika naczelnika kolei 
rysko I)rłowskiej, inżyniera komunikacyi A(ra8i­
mowa. 

Aresztowanie inzyniera. Wczoraj o godzinie 
7 ej naus, z rozpun'łd,eoia miejsćowej żandar­
meryi kolejowej stacyi Brześć 8re8~tow8no po 
mocnika naczelnika depo Brzt:ść kulei nadwiślań­
skich, inż. Borowskiego-Kurolkę za zbieranie pod­
pisów na odezw.ie, domagającej się zniesienia ka 
ry śmierci. 

Szczeg6ły rabunku banku. 

3 

. 
biorą dla komitetu rewolucyjnego, lecz niestety, 
nrz~dnicy kwitu nie przyj4ili. TymczasellI cha­
rakter pisma mógł kiedyś doprowadZić do wy­
krycia przest~pców. 

W ka8ach było za 23 miliony papierów pro­
centowych, lecz o8trożDl rabusie nie tknęli icb 
wiedząc, że tylko numerów papierów kredyto~ 
wycb nie zapi8uje 8i~. Trzy bomby, zostawione 
przez napastników, były, jak się ok azało lon · 
towe, nie dJ rzucania; tylko główny przywódca 
tnymał w reaku bombCi do rzucenia puez cały 
cza8 i na nią widocznie liczyli napaEltoicy w ra­
zie oporu. 

Napastnicy byli to lud~ie bardzo młodzi. 
S" tacy, Co utrzymają, że nie byli to wcale re­
wo)ucyoniści, lecz zorganizowana banda zło­
dziejów, łowiących ryby w m~tnej wodzie. 

Przywódca przed wyjściem zwrócił się do 
personelu ze słowam: "Nie fdygujcie 8i~ pano­
wie sprzątaniem z08tawionych przez nas bomb. 
Przyjdzie policya, to je zabierze, gdyż umie 8i .. 
z niemi obchodzić. Jeśli nawet :z.ablje jakiego 
komisarza, to niewielkie nieszczl1ście, a was 
8zkoda!" Ostatni z wychodzących zawołał na 
pożeA'nanie: "Panowie, do -widzenia! Niech żyje 
rew,lacya r,'8yj8ka!" 

Urzędnicy banku twierdzą, że wszyscy na­
pastnicy mówili doskonale po r08yj8ka i że 
większość miała twarze tyoowe r08yjskie. jeden 
podubno wyglądał na polaka, iony ZliŚ mial ry­
!Jy wschodnie. 

Pożar w szpitalu więziennym. 
Do berlińElkiego (Lokal·Anzeigera» donollzą 

telegraficznie z Moskwy o groźnym pożarze, któ­
ry wyburhr dnia 22 b. m. rano w wi~lieniu Bq­
tyrki pod Ahskw,\. 

Depe8za dziennika berlińskiego brzmi, jak 
następuje: 

"W skrzydle szpitalnem wi4izienia Batyrki 
wybuchł pożar, który przy panujących tam obec­
nie stosunkach musiał pociągnąć za sobą 8kutk.i 
fatalne. 

W baraku chirurgicznym, gdzie pożar po­
wstał 8ku~kiem wybuchu lampy, znajdowało się 
28 iu ciężko chorych przestępców politycznych, 
z których wielu zakutych było w kajda.ny. 

Ogit:u objął w Jednej cbwili jedyne wejścitl 
do sali i rozszerzał 8i~ z 8zybkością błY8kawicz­
ną po całym lokalu, po~ieważ zaś okoa szpitalne 
zaopatrzone są w moene kraty żelazne, przeto 
chorzy nie mieli żadnego sposobu ratunku. W koń­
cu jednak straż ogniowa dotarła do płonącego 10-
kaIn i zaczęła wynosić z sali więiaió" strasznie 
popar;&onyeb i przeważnie omdlałych. Czterech 
więźniów zmarło skutkiem poparzeń. 

W więzieniach moskiewskich znajdnje się 
obecnie 850 więźniów politycznych". 

Ponieważ Wiadomości powyzszej nie nade8ła­
ła nam dotychczas ani rOElyj8ka, ani też peters­
bUr!lka Agencya telegrilflczna, podajemy ją prze­
to na odpOWiedzialność pisma berlińskiego. 

-:-:-:-

prasy rosyjskiej. 
P. L. Brandt pnytacza w gazecie (Riecu 

następującą notatk~ historyczną o praskim boj­
kooie wyborów w r ,lko 1849: 

"W kwietniu 1849 r. pru~ka izba niższa, 
zwołana w dniu 26 lutego 18ł9 r na zasadzie 
ob trfljowanej koustytucyi z dnia 5-go grudnia 
1848 roku i dość hberalnego prawa wyborczego., 
zbź~dała od rządu unama konitytacyi o~óluo­
państwowej, opracowanej przez parlament (("auk­
farcki i uznała za n .elegalne (lgłonenie stanu 
wojennego w BerIiDle. Skutkiem tego w. dniu 

Od kilku dni cała Moskwa mówi tylko 27 ·ym kwietnia 1849 r. izby były rozpuszczune 
o zuchwalym rabunku w TowarzY8t"ie wzajem- a dnia 30 maja wydano nowe prawo wyborcz~ 
nego kredytu. Na giełdzie nie było żadnych trzyklasowe. Wobec niezadowolenia z tego pra ­
operacyi, w8ZySCy zajęci by li zuchwałym na- wa, partya demokratyczna. na zjeździe dnia. 11 
padem. czerwca pcstanowila powstrzymać się od wy-

Ciekawe Inczególy opowiadają pracownicy borów. Rezultat był niezmiernie opłakany: do 
banku. Napastnicy znali widocznie doskonale izby niżElzej wybrani byli tylko strllnnicy rządu 
urządzenie bauku, gdyż przedew8zystkiem wpa- i 200 miej3c zajęli arzędnicy. hba okazała si~ 
dli do gabinetu preze8a rady i rozłączyli tele-· posłnsznem narzędziem", rękach rlądu; okroiła 
f<Jn; przy drugim aparacie sto,czy 11 walkea zvvy - poprzednią kon8tytucyę ~ dnia 5 go grudnia i 
cięsk~ ze 8tójkowym. Do telef>lnn na górnem zat"i.erdzlła obowią<u,ące aż dotychczas prawo 
pi4itrze nie można tli~ było dostać, gdyż na wyborcze trzyklasowe. Od tej cbwili idea boj­
schodach przez cały cza8 stał główny przy- kotu przestała 8i~ cieszyć sy.mpatyą 8połeezeń. 
wódca, wydaj~cy ' rozkazy. Był to dość tęgi stwa w Prnsach. Zl to po 55 latach ta sama 
mężczyzna, bez zarostu, o charakterY8tycznej idea odżyła w R )syi, gdzie cieszy tli~ nznan .em 
twarzy. Obok niego stał na 8traty wyro8tek osób, najwidoczniej nie pamiętających wskazó 

1
16 letni. I hiEltoryi w. 

Rabusie chcieli wydać kwit, że pjeni~dze 
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Paszport. z_graniczne. 

C~ytamy ..... <~łowie) co następujt: 
Imieon} m Ukazem CesariIkim z dnIa 21 sty­

czuia 1905 roku postanowiono <cza80WO do cbwi-
11 ukończenia obe'~ uej wojn,- podwyż8zyć Uilta­
nowioDą przez Ukaz z r. 1900 opłatę od pasz­
portów zagranicznych na rzecz rosyjskiego Tow. 
Czerwonego Krzyża do rubli 10 na półrotze. " 
(zamiast poprzednio pobieranyoh 5 rb. 

Pukój z Jaoonią podpisany ~ostał w PJrt 
smoncie dnia 23 . sierpnia v. s; 1905 r., a trak 
tat pokojowy, ratyfikowany pod dat~ 1 paździer ­
nika r . z. opublik.owano w nr. 178 Zbioru Praw 
i rozporządzeń rządowych «Sobranie uzakoJlie­
u ij i razporiażenij 'prawitielstw:u) z duia 4. pa ­
źd:z.ienJlka r. z. i od tej daty nie wolno nikomu 
nie wiedzieć, że wojna z Japonią z03tała ult(')ń 
czon~. 

• Otóż, śmiemy zapytać, dlaczego nie wiedzą 
o ukończeniu wojny biura paszportowe w Kró- . 
lestwie Polskiem, które pobierają dotychczas od 
paszportów zagranicznycb opłat~ na rzecz Czer­
wonego Krzyża po 10 rb. ·na półrocze, zamiast 
przywrócić dawną opłatę 5 rublową? 

Jest to cbyba. Skutkiem tej samej kancela­
ryjnej f Jrmahstyki, dzięki której wladze miej 
scowe obawiają się wprowadzać w wykonanie 
nawet Ukazów )(onariizycb bez otrzymania od · 
powiedniego " papieru ~ z Petersburga. A przecież 
jest to ich obowi~zkiem koniecznym, któregu za · 
uiedbanie może dla zaniedbującego niepożądane 
sprowadzić skutki. 

. Termin, do którego opłata dodatkowa od 
paszportów zagranicznych p.a r~ecz Czerwonego 
Knyża może by ć pobierana, jest-jak widzimy­
w~kazany w Ukazie Cesarskim bardzo wyraź 
nie; każda przeto dod"tkowa 5·rublówka, ści21' 
gnięta od biorących paszporty zagraniczue po 
tym terminie wpłynęla do kasy Czerwonego 
Krzyża nieprawnie i interesowani mieliby słusz­
ną zasadę ż~dać jfj zwrotu. Wartoby więc przy-

SPRAWA SPIRIDONOWEJ. --W Tambowie w więzieniu miejskiem trzy-
mal)ą jest onara . naj brutalniejszego nadużycia 
władzy nad młodą dziewczyną, aresz!Qwaną za. 
przestępstwo polityczne, nadużycia, którego się 
dopuścili oficer wojsk kozackich. Abramow i po­
mocn'k komisarza policyi Źdanow. 

O męczarniach, które przecierpieć musiała 
nieszczęsoa ofiara brutaloejsiły i zwierzęcych 
instynktów ludzi, którym w imię zabezpieczenia 
powszechnego spokoju lladano prawie nieogra­
niczoną władzę, oddawua krążyły' głucbe po­
głoski w rodzaju takich, że przy badaniu , o ciało 
do naga obnażonej dziewczyny gaszono papie­
rosy i t. p. 

Gazeta cRn8~ dla zbadania istoty rzeczy 
wysIała do Tambowa swego korespondenta, któ · 
rego relacyę wydrukowała. w MI 49, Korespon­
dent ten, zaznaczy wazy, jak wielkie znalazł tru­
dnO!lci w docieczeniu ' prawdy, ponieważ miasto 
Tambów znajduje si~ wciąż w stanie wojennym, 
przyczem mieszkańcy miasta puez teroryzm 
władz doprowadzeni zostali do staDU, . ,raniczą' 
cego wprogt z panik~-tak opowiada udwiedzi­
ny SpirIdonowej w wi~zienin przez jej matkEi: 

Zaznaczyć pnedtem wypada, że pozwolenie 
na oawiedzenie córki matka Spiridonowej otrzy' 
mała dopiero po upływie 17 tu dni od daty 
przewiezienia jej do Tambowa i osadzenia w wię 
zienie. 

"Ponieważ Marya Spiridonowa była. tak 
cborą'--:pisze korespondent <Ru8i>-że poruszać 
się nie mogła, matkę jej staruszkę wprowadzo­
no do celi uwięzionej. 

.Matka 'nie wiedziała o niczem; docbodziły 
wprawdi'.ie do ni~j pogloski, że na,d córką jej 
znęcali się okrutnie Abramow i Zuanow, nie 
wierzyła jednak w to-nie . ebciala wierzyć. 

Ss.oro otworzono drzwi żelazne po odsunię­
ciu zardzewiałych rygli, pned oeumi matki 
ukazał lIię straszny w swej grozie obraz: na 
podłodze w kJłcie celi leżała jej córka Marya, 
jej lukocbaDa dzielna Marusia. Głowa dzie· 
weczki bez ruchn, obłożona kompresami, spoczy­
wała na poduszce. Na oku także kompres. 
Cbora nie poruszyła się, kiedy do jej celi wszedł 
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Sobota, dnia 24 marca 1906 l. 

na przyazło$ć bezprawia tego zanie­
S. G 

Skandal za Bajkałem. 

cRuh w ' numerze (9 z duia 20 go marca 
donosi; 

~Od o8oby, zasługującej na zaufanie, otrzy­
maliśmy . dość dziwne wieści o najtździe gene­
rała Rennenkampfa na kraj Zabajkalski, z roz­
strzeliwaniem, szubienicami i całą ciemnI! cpo­
tiemkfnowską~ sprawiedliwośG:i,!!, którą poprze­
dził rzadki bardzo nawet w kronikach admini­
stracyi rosyjskiej skandal admininistracyjuy. 

Ludzki, znajdujący się w niełaice, wojenny 
gubernator kraju Zabajkalskiego gen. Chołszcze· 
wnikow dnia 1 lutego został aresztowany' przez 
czasowego generał ~ubern&tora Połko"nikowa. 

. Odebrano mu szablę i w mieszkaniu podczas je­
~o nieobecności dokonano rewizyi pod komen­
dlll rotmistrza żandarmów ' Ba.łabanowa. 

W zapale próbowano oskarżyć gen. Cbohzcze­
wnikowa o czdradę 8tanb!h-ale gen. GrJde· 
·kow wyraził wymowną opiuię o rozumie stanu 
niedoszłycb prokuratorów i gen. Cllohzczewni­
kow wyjeehał z dzikiej satrapii rennenkamp­
fowej. 

Aresztowauia zabajkalskie zadziwi,!! każde­
go: aresztowano nowego ka.yera dru~iej armii 
mandżurskiej, był~go naczelnika izby skarbowej 
A. A. Morozowa, rzeozywiater,o radeł) litanu 
Tyżnowa, wicegubernatora Biełomiestuowa i in­
nycu. 

Efekt tych aresztowań gen. Rennenkampf, 
którego ,doloośei umysłowe wartoby sprawdzić 

. przez badanie lekarskie, uzupełniłby, gdyby ka· 
zał aresztować 8ame-go siebie lub miej!Jcowego 
archijereja. 

.68 
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I 
syberyjski zwycil}tył najezilnika, który sromO­
tnie i śpiesznie oddalił 8i~. 

Gdzie my żyjemy?, .. - zapytuje nl końca I cRoś>. -;-;'-;-

N a Węgrzech. 
-1-

Członkowie komitetu zjedn.czonej . opo~yOfl, 
pomimo iż rząd rozwi~zał ten . komitet, JgnoraJ~ 
rozporządzenie tó jako wychodz~ce od rządu beZ' 
prawnego i p08tanowili nie poddawać siQ JlIn 
pod żadnym pozorem. WydalI odezwę, w kt?­
rej motywy, . skłaniające n~d do rozwi~zlln18 
koaitctu, uznają za naciągnięte i ' pneczące koo­
stytucyi tudzież prawom Królestwa Węgierskiego, 
gwarantującem swobodl} słowa i związków, ko: 
mitet koalicyjny w dodatku jest organem partyj 
polityeznyr.h. 

Wywody te koalicyi miałyby drugorzęd,oe 
znaczeni., gdyby rozponl!Azenie ,o je'go rozwu~' 
zaniu można Dylo wyegzekwować, co l.łb801utneOl 

jest niepodobieństwem; komitet bowiem wykO­
nawczy koalicYI. nie jest ani korporĄcyą, m*iąe~ 
swoje statuty, ani też zgromadzeniem hldowe~, 
nie moŻe więc być rozwią'l:any. Rozporządzen!e 
barona Feyerwary to tylku nowy oręż agitacyj' 
ny, dostarczony koalicyi i racuj pogorszy zalllia~t 
polepsz,ć i tak już bardzo poważne położeole 
na W ęgrzecb. 

Opowiadaj~ jeslCte, że gra8uj~cy przedtem 
gen. Meller Z.komł18ki i grasujący obecnie ge· 
nerał Rennenkampf IIpGtkali się Da linii 11'80-
waja-Czita. Zaszła bezkrwawa bitwa. Generał I 

W ostatnicb dniac.h depesze z Budapes,zttl 
przyniosły wiadomość , że rząd rozpiilZe wybory 
do sejmu nie wc"eśniej, eż kraj się uspokoi i p?­
wróci do normalnego życia i dopóki nie b~dz~e 
mieć gwarancyi, że zwołanie powego sejmn ~Je 
bEidzie równoznacznem ze zniszczeniem ws~ełkte: 
go porz~dku na wewnlltrz i obniżeniem powagI 
państwa na 7.ewnątrz. 

Z drogiej strony zjednoczona opozycya, k~ó' 
rej. przewodzi br. Juliusz AndraBsy, postano"tllł 

unać za pOlbllwiooy mocy wllzellu t.raktat, :zj-

ofIcer ian darmów w towarzystwie nadzorcy wi~­
zienia. 

Matka stanęła nieruchoma na. progu celi, 
nie śmie j ąc zaklóc:ć grobowego jej spokoju. 
W dusy.y iej zapanowała groza. Co się stało 
Karudl! Dlaczego leży na podłodz~? Olacze · 
go jej pl~kQą gł,6wkę obłożono kompreliami? 
Co to ~naczy? Kto jej wyjaśni istotną przyc:6y­
nę? Niestety odpowiedzi niema! A więc to 
wszystko prawdl! Pogłoski o ~nęcaniu lIię nad 

'

,iej córkI!! przez A I:Jramowa i Zdanowa-to nie 
fałsz. 

I Oto myśli, które wirowaly po głowie nie­
szczę~nej matki, z dodatkiem naooznego prze-
iwiadcze uia, jak daleko p08unięto torturowanie 
jej córki. Od dnia jej aresztowania ubiegło 
17 dni, a więe w Ciągu dwóch tygodni przelzło 
nieszczęsn& dzieweczka leżała na podłodze bez 
ruchu, bez p01llocy, nie będąc w litanie unieść 

l głowy 04 poduszki. . 
I . Biedna matka na palcach przybliżyła się 

do posłania córki. 
Upłynęła długa minuta gro'bowego milcze­

nia, które przerwał doniosłym głosem cflcer tan· 
darmów: 

- Maryo Aleksandrówllo, matka przyszła 
pani~ odwiedzić! 

Wówczas Marya otwnrlyb oko j lekkiem 
skinieniem głowy poprosiła matkę, aby się zbli­
żyła do niej. 

Staruszka siadła na podłodze, długo przy· 
patry wała się swemu ukochaniu, nie wiedz~c od 
czego zacząć rozmowę, & łzy strumieniem pły­

' nęły po policzkach. OfiCH ukl~)d i umieścił się 
m:fidzy głową MarJi i jej . matki, wsadziwszy 
ucbo w t~ niewielk.~ przestrzeń, oddzielającą 
głowę córki od matczynej. 

Odwiedziny trwały 20 minut. Matka ani je­
dnem słowem nie zapytda córki, co j~ przywio­
dło do takiego stanu, ją zawsze ztlr()w~ i .iln~ 
dziewczynę od lat naj.mlodszych. 

Czoła, że pytania to są nie na miejscu, że 
rozdraini~ chorą . I córka nie mówiła nic o tem. 

Twan chorej była bladą; widocznem na uiej 
bylo głębol:ie cierpienie fillyczne i mlralne; eko 
spuchnięte z sinami obwódkami, wymownemi 

I 
świadkami przecierpiaoych męczarni, drugie oko 
jasno-niebieskie ~ miłością IIpogll!,dało na Dlatk~ 
staruszkI}. . 

I Cbora z wielką przytomnością i jasnem po-

e 
j~ciem !!wego stanu zee~~ł& tlspakajać watkę: 
prosiła, aby nie rozpac7.ała, nie zabijala si~ JJJY' 
ślą, Że za !:Ipełniony przez nią czyn córkę jej pO' 
wieszą· , 

- Ibtuchllo - mówiła - ja 
śeią, nie martw się o moie, masz 
dZieci, trostC'I: si~ o nie! 

umrę z rado­
jeszcza czworu 

- B)!i mnie tyllto, że nie zd~żyłalD się ~fl' 
bi. i żywa dostałam siEj w r~ce kAtów-oprawCo\'\" 
Mówiła to głQsem słabym, przerywaj,c się czę8t 
dla odpoczynku. Widoeznie r<97.mOW8 była d ~ 
niej ntrudzeniem. 

MÓwiła o sprawach ro'zinuych, pr(jsiła, ,ab~ 
pamiętano o bracie Mikołaju, aby wszYlłtktf, 
8iłami starano się, by skończył gimuazyum, o 
daj~c: To rozumny i zdolny chłopiec. . 

Po Qpływie 20 ailiut oficer pow8tał i obOję: 
tnym urzEi«łowym tonem oświadczywszy, że .od, 
wiedziny jut .kończone, poprosił miłtltę Spirld~~ 
Dowej o opuszczenie celi. Staruuka pocało if& 

l
, w twarz có:kę i wyula jak automat. 
, Co przeniosła, wyszidłszy na świeże po"i

e: 
trze z grobowej celi, w której leżała na podłod 
dze chora i bezsilna jej córka męczennio~ )6' 
strażą nyldwachów, zamknięta na, rl~le : k 
dk '? l. .. o' 

Dlaczego Marya Spiridonowa 'leżała D8 p je 
dłodzt? Dlatego tylko, źe przez cale dni 17 c . 
nie dano jej opieki lekarskiej, lecz znękaną IJI~ 
czarniami, jak zwierzę, rzucono na podłogę· . 

Administracya więzienna. objaśnia, że w (J~:s 
sie gor~czki chora 8padala. z łóżka J leżała jej 
gołej podłodze w bieliźnie, dlatego posła~O je" 

na podłodze. Widocznie nie było przy niej p O' 

lęglliarki w chwilach, gdy najbardziej była P 
trzeboą· , gO 

Leczył .ią tylko felezer wię'l:ienny, ktor" o~i 
nie lubiła, cznj~c, że raczej nkodę jej ' pOlyll 

niż pomoc: .. i~' 
Karmlllno ją w8tr~tną strawą WJEizleDn~, ~1l0 

sem stqcblem, siostrze zaś jej Julii nie poz".o~dO' 
przysyłać z domu pożywienia. Do Jalii sp1r:jtle 
nowa uapisała list, że mleko daią jej rozbeł ~yi 
wod~. Ligt teu .znaleziono u Julii przy r 8"'siO-

w dniu 4 marca r. b. Z obawy, aby ml~dzY jłl>Y 
strami nie' zawiąuła si~ korespondencya, ktÓ,JlIlię 

I 
nadała rozglo. sprawie , znęcań nad Ilaryą, 
aresztowano i osadzono w wi~71ieniu. . 1'1''''-

Po przewiezieniu Maryi SpiridoDoweJ do 
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'Warty przez n~d, nie posiadaj~cy na to pra- Jamentaryzmu wCigierskiego i zdołał skaleczyć bowiem z radykałów polityczDvch, demokratów 
~~Ych , pełnomocnictw. które udzIelić mu może I ją dotkliwie. Pod jego wJ;ływem w jeSIeni roku zacililtycb, partyi naroGowej z :fi'ranciszkiem KOB­
k~ ko seJm. Koalicya liczJła ua patryotyzm bau- ' zllB7łego baron Feyervary oaraz przedzierzgnął 8uthem na czele, z bardzo umiarkowanych arysto-
leró" węgierskich i była pewną, że nie ,dopo- się w zaciętego demokratę i wysUDl!}ł na porzą- kratów liberalnych typu hr. Juliusza Andrassy i 

,~ogą oni r~~dowi do wywikłania się z trodności dek dzienny skradziony demokracyi projekt bard'w niedawno jeszcze skłanIającego silil ku 
, ~an~owygh, wytworzonych przez zamęt w kra- wprowadzema na Węgrzech powszec~nego pra- partyi zachowawczej, a nawet reak.cyjnej, hr. 

Jbo , wreszcie, protestując przeciw zarządzeniom J wa wyborczeg9. Manewr teuwykonany był i Stefana , Tiszy, par,tyi, która. na ur-\goWJdko ehy-
a~ona FeyeIVuy, koalicya opierała się lila. dla tego; aby popsuć szyki opozycyi w mf1!!&ch ba może przywłaszczać sobie nuw<i bberalnej. 

ll~ wale sejmowej, wzywającej obywateli wlil- ludowJch, a później zbyt demokratyctny projekt W głównych zaBysach prawe skrzydł() opo­
~lersk~C'h, aby do o8tateczności wytrwali w tak refvrm wyborczych 86bować pod ' sukno. Toć zycyi stoi na gruncie ugody z AUtjtryą 't. r . 1867, k:aue) . biernej opozycyi, t. j. uiepłacili potat- przecież tradycyjn~ z&8adą polityków austryac- lewe zaś na gruncie konstytucyi z r . 1848, 
k W, nie dawali rekruta i t.p. C~leDl tych środ - kich, stoj~oyeb 11 steru rządu, jest basło: ndivlde Baron Banfr odpadł od op,,'ZyCyl wraz ze 
df)W było poderwanie podstaw materyalnycb rzą- et. impera" (dziel i panuj), Manewr udał się 8wymi stronnikami, nznaje on bo\\'iem ugodlil 

u llZDanego przez sejm za bezprawny. Feyervary'emu świetnie i odrazu poderwał tiylll- z roku 1867 i popiera wprowadzenie powt!~ech-
Kto zwycięży w tej nierównej walce? patye w masach ludowych do jego arystokra - nego prawa wyborczego. Znamienny to fakt" 
Bezwątpienia w ostatecznym jej reznltacie tycznej reprezentacyi i pozbawił 0pozycYę mo- gdyż odsunięcie się barona Banfy wra? ~ całą 

~~tr'łllllfoje idea konstJtncyjn~, z którą węgrzy raJnego a głównie fiuansowf'go poparcia ze stro- Jego partyą zaszło na drugi dzień, prawie po 
z yh si~ od lat tysiąca. Możliwe są jednak je- oy narodu. rozp,dzeniu sejmu pny pomocy Siły brutalnej-
~l,~ze ciosy, ktore rząd węgierski zada politycz- Nie zapominajmy przytem, że lae węgier- bagnetów_ 
,eJ, Swobodzie Węgier, przynajmniej w najbliż- 8ki nie jest jednolitym i że madziarzy w obec W takiem ()świetlenin znamieonem jest wy.-

sze.] przyszłości. ' swych współob,wateli inoplemiennych p08tęj)ują rażenie rządowi barona Feyernry zauf'.nia przez 
Rozpatrzmy położenie obu walczą(lych stron. butnie i energicznie ich madziaryzuj~, zwła8z- deputacy~ kół rolniczych, bandlowych i prze-

t hZ'id barona Feyervary posługuje się tak- CZ!/, d(\ść licznych nl\ Węgrzech slowIan. mysłowycb, zlożoną z 300 z górą o"ób z komi-
/ką. czysto biurokratycznl!i, a 7.a . motywy isto Tym sposobem zjednoczona opozycya wpa- tetów Borsod i Reves. 
lJ~e Jego zarządzeń służą mu cele egoistyczne, dła w pułapkę, zutawioną na ni~ pfł:ez machia - Baron Feyelvary nie bez racyi liczy na wzma- -
Jęte w nader w~zkie ramy. walizIII rządu. _ ganie- się otrzeźwienia wśród klai praclljąoych. 

W OPo~ycya w chwili obecqej postawioną jest Bez wzgl~du na poważne de~onstracye w Jeżeli dodamy do te-go niechęć do madzia-
h te.~ położeniU, że bezwzględnie zmu8zon~ jellt główDyLh mialltach na W"grzech, opozycya uie ' rów ludów słowiańskich, tak bardzQ gnębionych 
t:on1C 8~ob6d politycznych Węgier i parlam~n- może się zdecydować ,na wprowadzenie do swe- przez szowinizm madziarski - zrozumiemy Jluno .. 
ło rn~go ~ch ustroju. ~ pozoru s~dząc, może ś~la- go programu powszechnego prawa wyborczego i że opozycya ~ęgierska bard~o trudn~ ma przed 
sk' hczyc na poparCIe całego narodu węgler- l dalszyc.h ref'vrm w duchu dem\)kratycznym, co 80bą walk~ z władzą królewską i barnu Fayer-

lego. I wywołuje burzliwe niezadowolenie", proletlHya - wary o · ile nie po~uuie si~ zbyt daleko w gwał· 
~' ,A jednak przy istniejąoej na Węgrzech za- cie miejskim i pralie socyalistycznej . tudzież cenlU swobód obywatelskich, może , licJóyć ua l.wy-
19lł~J, narodowc.ściowej i cenzusowej ordynacyi w łonie proletaryatu miejskiego. Clt;stwo przynajmniej na razie. 
~y. {)rc~eJ, reprezentanci na'rodn węgierskiego Ten rozdźwu;k między narodem i jego re· Długotrwale, a ohoćby tylko zbytec7.nie na 
1lI IstOCIe rzeczy s~ przedstawicielami tylko za- prezentacYą w sejmie wielce utrudnia opozycyi krótk.I na"et termin przeciągni~te nądy absolut-
Wożne~o mieszczaństwa i szlachty ~iej8kie,i. walkę z władzą królewski}, która podeptała ZII.- ne mogą taktykę Feyernreg() i cały jego tak 
od ta~lch zaś ~aru~kaeh trodno spodZIewać Sl~ sadnicze prawa Węgier- Obecnie tylko za8 .. dni· spraw me wykonany manewr polityc7.ny zupernie 
t f sejmu węgIerskiego· zbyt demokratycznych cza i szczera zmIana programu zjednoczonej unicestwie. ' 
e orm. . op,ozycyi mogłaby przerzucić na jej stronę masy Wobecnem poloieniu na Węgrzech dużo 

II bW swoim czasie minister spraw wewnętrz- luda węgierskieg J. jeit podubień!łtwa do położenia w Rosyi, tu i tam 
!liC w_ gabinecie Feyernry'ego Kristoff) do- Ale opozycya węgierska je8tzłożona znad- bowiem od przeciągnięcia uailżejtJzeJ strony, czy 
~egl l trafnie oeeuil tę piętę achilesow~ par- zwyczaj różnorodnych żywiołów, skbda silil ona tona prawicy, czy nI. lewicy z.alety katalltrllfa, 

h- - _I!'" T] Ż J!łlft!!'JIU 

19~wda, bezpośrednio po zadanych ;ej lIł4iczarniach, Stopy n obu nóg IItrasznio posiniaczone, po- dażowana oprócz jednego oka. Gdy sQdzia śled-
Ct a ze lekarskie, które na żądanie sędziego śled- kryte krwawcml i czerwoueBli palami od naha- czy zaczął Ją bada~, nie mogła 811il pOdnieść, talt 
ki eg~ dopełnily oględzin Maryi SpiridonoweJ, ta- jek; takież pasy na biodrach i D& kolanacb, na byla " zbita ; w czasie rozmowy cZliltJto bredzlla 

I!IPIsały protokół: stopacb skóra zerwtona, toż samo nil kolanaub i w,spominala. o ofICerze kozackim, którego łą.-
rid ".Kiedy do więzienia przyszedł lekarz, Spi- obu nóg. Wielki palec a jednej nogi spuchnię- czyła z cierpieniami flzycznemi, jakie jej zada-
Pi ono~a prosiła, aby nie oglądał jej brzucha, ty i zakrwawiony od nderunia t~pem narz~ - wano; gdy zaś wracała jej przytomuość, oclpowia-

ersl l grzbietu; inne zaś cz~ść ciała pokazała." dziim, Szyja cała posiniaczona, krwawy i liwy dała na zadawane jej py~ani!l. zwięźle i logicz-
I cóż zobac'Zon(,( _ pas ciągnie się od prawego ucha ku grzbietowi, nie. 

ne Twa~'z cała była pokryta krwawemi czerwo- zdaje lllę, poe:hodzi on od deptaDi~ ciała nie- Wó"czas wladze śledcze po raz pierwszy 
ridInI l 8Jnemi pasami. Przez .doSć długi czas Spi - szczęsnej butamJ. Pluca zupełnie odbite i prze .~twierdzily fa.kt pobicia Maryi Spiridollowej . 
.tai on~wa nie mogła ótworzyc ust z powodu nad- krwione, wskutek cze,o przez cały czas Spirido- W ~ierw8zych dniach marca Marya Spirido-
~a~rnle, opuchniętych warg, po których ją bito. nowa -miała silne kr"otoki gardłowe, tak; że trze· nowa iwróciła ijię do od"iedzaj~cego ją lekarza 
t\tr o.klem lewem miała skór~ zdartlł na prze- ba jej było dawać mocno tamująee krew lekar- z zapytaniem: "Jakie pokazuj~ się oznaKi u czlo-
1ge zenI .Wielkości pół rubla srebrnego aż do ży· StW8, po któryob krwotok eokol"iek: ustawał. wieka, zarażonego syfilisem"? Zadamiony doktór 
pa!O :llllęsa. Na srodku czoła widniał podluło)? Złamań i wJwichui&ń nie stwierdzono, być m.że spytal się o przyczynę, dlaczego interesuje si~ 
str ~Iala, 1. klórego zdarto skórę. Na prawej dla te~o tylko, że nie dor.woliła , na oględziny syfilisem, na co Spirldonowa odrzekła, iż ma za· 
lla o,nle czola bliżej włosów skóra również zdarta całego ciała. , sadę do twierdzenia, że ją zgwałcono i zarażono 
~f)ł z~~~z~ej przestrzenI, której rozmiar6w proto- Kiedy przywieziono ją do więzienia, Spirj,do- syfilisem. Doktór odrzekł jej na to, że teraz jut 
kry t hzeJ nie określa. Strona lewa twarzy po- nowa uie była w stanie poruszyć się. była ua- l zapóźno j nie można s~wierd~ió faktu zg"aheoia 
PilCha. krwawemi sińcami. W rtkutek strasznej 0- wpół nieprzytomną, bezustannie majaczyła u po- należali> j~j wcześniej zaraz po prtyjeździe pod-
stro hzuy (widocznie bili ją praw~ r~ką lub od ciągu i kozackim oficerze; potem dopiero zaczęła dać aię rewizyi lekarskiej. Na8t~pnio zapytał sią 
i W n~, le"ego ramienia) o~o lewe było zamknięt~ ujawniać się przytomność i jasne pojmowanie jel doktór, dlacugo zaraZ te'go nie uc~yniła? 
dla sCI~gu tygodnia doktór nie lIlógł go otworzy c rzeczy. Wówczas mó"iła dobrze, przypominała Odpowiedziała mu na to, iż była przekonaną, Że 
-SPllchtlVlerdzeuia 8tauu. wzroku, tak bardzo były sobie wilZystkie s'Zczegóły, opowiadała doktorowi ;>0 przyjeździe do Tambolu natycbmia8& ,zostanie 

Ulęte powieki, ' o lyJu mękach, które zadawali jej oficer kozacki rozitrlOlan~ i-z dnia na dzitń oczek.,iwllła śmier-
ehe S,koro 8i~ to mu adalo, gdy opuohlizna tro- i urzędniK _ policyjny, poczem znów w-padała ci, Była przytąm . pewną, że kat1lsze, jakle zada-
to ~k. SIę .ZlIIn,iejszyła, okazało SIIil, Że cbora nic na w stao nieprzytom[)y _ waDO jej W Borysogleb~ku, nakazaly władze ad-
lt\'\!i: nIe ','91dzi. Zdanie~ doktora, nastąpiło. prze- Takie · stany zmieniały s:ę kolejn~. Przy mlni"tracyjlle I że teraz, sk.oro zostanle dowie· 
praw·nl,e Siatki. ObecDl6 wzrok zaczyna SU~ po pierwszem badaniu w Tambowie u sędziego azio~em, że kat jej przestedł wszelkie oczekiwania 
pr~edla~; chora widzi kra.tę w oknie, kontu'!'y śledcze,o na wszystkie pytania Spiridono". od. · w wynaleZIeniu katuszy, a nawet zgwalcit dziew-
Praw llllotów, cdróinia kolor biały od clarnego. powiadała zupełnie przytomnie do. cbwili opo czynę, chociażby nieprzytomną, adlllioilJtraeya go 
hyła e oko też mocno ucierpiało, ' cała okolica oka wiadania o zabójstwie Łuzenowskiego. Wówczas nagrodzi,- dlatego postano"ila nie odsłaniać tej 
stała. ~olcno poainiaczon~, powieki spuchly; pozo- zaczynała bredzić i śledztwo trzeba było przer · tajemnicy, aby więknej nie otrzymał nagrody. 
dZiała y ku mała 8zczelina, przez któr~ chora wi - wać. Skoro chwile przytomności uczIJły się co- Tera.z Widzi, że si~ omyliła, przypuszczaj~c, Ze 
lIQ osi ~toczenie. Siła wzroku prawe-go oka moc - f:3'& częściej pojawiać i chora zaczęła. zdawać bc;dzie straconą bez sądu, a zarazem przekonała 

Kala. Bobie spra\'l ę z ątoczenia, zaozęły iiCW halucyna- się, że dzięki opinii publicznej jej dręc'yciele po-
lli~te onczyoy ! ąk mocno posiniaczone, napuch- cye, które zmąciły jej lIpokój. Najczlilśoiej wi - WIDni st~ dostać na ławę podlądnych, Zdecydo· 
uahaJkPOuleważ najmo(.uiei bito je i nOiUy ślady działa w halucynacyj oficerów kozackich I po- wała si" Z8k~yć tajemnicę i zgadza się na rewi-
Wi~cej \ Pled lewa najbardziej opuchnięta i naj- ci~g, którym wieziono JI!! do Tambowa. Wów- zn lekar~I!:-ą. -. 
Pall111 rło u.a niej krwawych 8ińców; na dutym czas krzyczała,· nucała Się na łóżku,' usiłow!lła W l l ś3ie , s"oim Spiridonowa pisze: "Oficer 
Ciała II eweJ ręki SKóra. zerwana at do żywego ukryć lilię przed gwałcicielem kozakiem, ujawnia- oddalll się ze mną. do drngiej kla"y, był pijany 

.}lrledr na. P~ze8trzeni prlenło cala. Na lewem ła to w8,t.ystko, eo pneżyła w wago'ni4!l, tę grozę i łask:ł.wy. Naraz r~ce lego obejmUją muie, roz­
Od lld:rIllI~IlIU kilka krwawych pasów i sfńców całą. która ją ·tam prześladowała. Co w wa,o.. pinają, pijane wargi 8ZepGzą brzydkie shwa 

l' Zen nabajkl!. nie tym przeżyła, niewiadomo. Nie ma. na to .. z dodatkfem, njaka pierś atlasowa, jakie piękne 
Przez ~ P~8Y ~zerwone mają specyalny charakter; . dokumentów urz~dowych ' ' ciało". Z silnym zamachem uderza. mnie w za-
ltie, ot ro ek Ich ' przechodzi pasmo białe głębo- Kiedy władze sądowe po otrzymaniu depe- ciśnięte nogi... woła komisaua - śpi"! , 
8łtla: c,oczone konturami, a po brzegach dwa pa szy z Borysoglebśka wyjechały z Tambo."a na Abramów i Źdanow do tej pory - jak do-
nae:h. tp.\'\!o?e, rozlewające- iji~ s7.eroko po Btro · miejsce wypadku z sędzią śledczym na czele, nosi <Roś, - nie zostali pociągnięci do <1dpo-
Ctona· lęŚC prawej rfiki cala. bardzo poeinia- spo~kano po drodze pociłg, w którym kozacy wiedzialuośBi i w 'dalszym ojągu pełni~ swoje 
nYeb,' Jrawe ramię w pasacb krwawyeh · i si- wieźli Maryę Spiridono",~ do Talllbowa. .8bowi~zki słażbowe. . 
'd,y c,~ a dłoni u lewej ręki pasy krwawellli~- Władze weszły do niej do ' wagoDu i ~ualll-

art y .. a pi.tym palcami. . . zły j~ leżąc" Dieruchomie. Oała twarz była obau-
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Walenty Terpiński, 
ob,watei m. Łodzi, 

po krótkich lecz ci ęż ki ch cierpieniach zasnął w Bogu dnia 23 marca 1906 1'., prze ­
ż ywszy lat 60. Pll zostali żona1 syn, synowa i wnuczka zapraszają krewnych, znajo­
mych m t wyprowadzenie zwIok: , dnia 25 marca, na cmentarz stary katolicki, z domu 

II 
I 

Władywostok, 23 marca. Z rozporządzeni.a- , 
Grodeii.o'h3. połk. RI1tkowskij1 który prowadZl1 
śledztwo w sprawie di ~erów, :zawIeszanych ~ 
wypadkuch styczniowyoh, zOlitał usunięty Ol 

śled'1.t.wa . . 
New-York, 23 marca. W kopalniach węgl~ 

\IV Ferm6uCle, zach()d. Wirg 'nii, wskutek wnbt! 
cbu gilZU, zosta ło zlI.Bypa:Jycb 15 osób. WydObyto 
10 tropó" i 17 rannych. Reszta zginęła. 

DZIENNE . I przy uJity S rebr7.yń::lkiej M 31 w Łod zi. €SIJo 
________________ .-____________________ .1 Petersburg 24 maroa. Wybrani zostali.ulI-

. , r "z oła D d tbu d wybor('óvv 00 Rady państwa przez koml'tety gid' której· skutków rezultatów na razie ocenIć nie wauzeD1U, p teu w Ulem I1wy, po Ihn U "'. 
papitru przyozem nawet podawany jest rozmiar dowt: K a z a ń II k i, członek rady miejskiei, ki' 

I!po~ób S. J. jego, n~~żamy za nieabędn6 oświ~dozyć , Ź3 kwe- plec winny War~epllio, n o W' o r o s y j s k i - dy·, 
-.-.-.- 8lya wprowadlenia pI 'd :tkn tego Bawet z8sadl1i- rektor fabryki cementu L iweo, s a r a t o w II kI 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

czo nie została r l1 zstrzy goięta. W ch wili obecnej komitet giełdowy postawił kandydaturę b. bur· 
główny zarząd d , cbodów niestałyeh gromadzi mistrza Niemirowskiego, związek 30 go pfli;izier' 
jedynie inf"rmacye o liezbie fabryk papieru i nika inżyniera D lbrowolikiego z partyi konsty· 
ilości wyprodulo~anego fILbrykatu. Wprowadzić tucyjno demokrat)'elnej. 

-~-- podatek od papieru w każdym razie może tylko I Petersburg, 2ł marca. Okręgowy sąd w?-

Petersburg, 23 marca. Deputacyi ludności ro- I Dumap·eterSburg. 23 marca. Podana nr~e" ,WI'ecz. II jenny llap"."t1Jików na petersbursk~ kas~ pllU· 
t' .. " ' IJtwową: Z Jcbowa, Kalmykowa, SiemlOno'WlI, 

syj 8ki
, 
j z kraJU Nadbałtyckiego, Królestwa Pol· Gob wllldomuSć o wzburzeniu śród tlzeregowców Tretiakowa i Kubickiego skazał na . śmierć J)rze~ 

skiego i kraju Północno Zachodniego Najj6 śniej -1 moskiewsl.ie~o pułku g"arrdyi, p()zbawi.n~ jest powieszeQie; Blrowa Da 20.letnie ciężkie robot!, 
8Zy Pan powiedzial: wszelkiei porlstawy. I co do Z )Chowa, KablCkJego i Kałmykowa, pO' 

"Pomszona przez ,,8S prośba jest bardzo po- l Petersburg, 23 marca. Przestr.atlzeni n.je~a· l stanowiono Iltanć się o złagodzenie im kary· 
. . l d . . k' h . k · h. ! wnym rilbuuklem banku w Y:t1Sk W le , lII'łBś :lClele Kostroma, 24 marca. Zgromadzenie pra'Wr 

waznIl ; lDteresy. li. ZI. ns,YJ: lC , mlesz . J ~('yc kantorów. wymiany pieni~dzy w G.J śc ; nuym dwo- borców miejsk ich wyhralo 4 z partyi konstytrl" 
na kresach, blIzkle I drogIe są screu ~JJ€mo: rze nrządzah pośpie8znb lIygualizacYłi ele- cyjnpl, l ' ze zwi~zku 30 p~źiziernika. 
Każę rozpatrzeć poruszonI} przez was ~prawę I k tryC?:n3, Orenburg, 24 marea. W y bory pelnomocnikó~ 
zastanowię 8i~, w Jaki spo8ób mota być urze- .Petersburg, 23 marca. Zewlględu na ukoń- robotnIków W'izę'dGie odbyły si~ prawi.?ło"od~ 
czywistniona. Dziękuj~ wam panowie, za wyra· czeDle pr,a~ przygotowawczych do wyborów do w porządku. Wybrano lepuych ludzi. Z 60 prze 

, . . ' Domy,. m!DJ.folter IIpra" wewnętrzDych poleCIł do· : 8iębior~tlV w kr -'Jn nie odbyły 8ię wybory tylkO 
żone przez wu uczncla 1 powtarzam. że prli1a konania wyborów w gub. kaliskiei, kieleckiej, ! w czt~recb. 
wasza będ 7 ie rozważona. ~ siedleckiej, łumż) ńskiej i piotrkowsh.iej na zebra- I . RJbiilsk, 24: marca. Na zgromadzenia peł· 

. Petersburg, 23 marca. Reskrypt Nbjwytazy , niacb gminnych. zjdizie ~ł l ścicie1i domów, wy· , Do~o(JuikOW' włJścian wybrano do Dumy dwóCb 
Da imui mlolstra marynarki: C ,lem lllżenla. w od- l bore" .... miejskicb oraz wybor~ów od robntnikó.w . l włościan kierunku p08tępowego. 
bywaulU powszechnej powinnoś6i wojs'{owcj, u- r .• it ł wa, 23 marca. Wysłano w dr(1dz", admi· 
znano za właśuiwe skrócić termin służby czyn- ! nistrac:yjaej z Libawy 20 robotników! kf,órzy pod 
nej szeregowców marynarki dl) p. ę 1iu .lat, nie groźbą ślllierci wyłudzali pieni ~dze dla celów 
zmieniaj,!o ogólnego. 10 letniego ter~inu służby łJ.Darr.hi~tvcznv('.h. 
i wprowadzić pOdział rezerwy marfn .. rki na 2 Odela, 23 marca. Ujęty został przywódoa 
klasy. bandy Ituarcbistó"t mianujących 8i~ ftC~arnemi 

P etersbnrg , 23 marca. Wobec poja"iania się krukami". J r. st nim imeretyńczyk nazwiskiem 
w dal ~z m lllł!gU w dziennikach dl oiesitń n wpro· Dtibnta, który podlił si~ v.a studenta. 

-<0>-

Z o.latniej chwili. 
(Telefonem z Warszawy). 

Na stacyl kolei 'obwodowej napadnięto ~~ 
artielszczyka kolei Nadwiślłtótlkicb Sergiu8za Za], 
kina. Dwoma klllami zraniono go smiertelnid. za' 
brano mo 16 000 rubli. -

TQni~ a d~brlH ~r~brzy, zł~ci,nitlnj~ A. Ereciński, Pj~trt~w~ta 11~ 
P " -

~ea, • .- ""'-:le.~._ W środę d, 28 marca 1906 1'. 

Helena Bogorska, Marya Chaveau j 
Józef Redo i Stanisław Bogucki ~ Artyści Teatr. Rząd. Warsz. 

p rzyj mą udział w przedstawieniu p. t. 

:aIe.j"o.~o" o .. e .. e .... o~-y-~ 
na k 'óre się zlożą sceny zbiorowe i WYJątki z najprzedniejszyeh i najpi~kniejszycd operetek, a mianowicie: "Dziewczyna z fiolkami", ~AD"~ 
ta wio.na", Piękność z Ho~ego .Yorku, Liz,.t~ata, Druciarz . W".w czy peruka. Kostyumy i dekoracye teatrów ri~do 
wJch warszawskich. Orkie.;tra pod kIerunkIem zna.ne~o kapelmIstrza Adolf4 SONHE . FELOA. 40

0
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Bilety wcześniej nabyć można w kasie teatru Wielkiego. _ 

zapowiedziany . nI' ubiegłą sobotę 

WIECZÓR: O ~EROWYJ --S-. 
który nie mógl się odb} Ć z powodu zmiany rępertuaru 

w WllrszawIe, odbędzie się nieodwołalnie 

• aobot., dnia 24· go ma .. ca 19D6 r. i 
W SALI KO~CERTOWEJ. . " 

ż udziałem znakomltY"h artystów (pery warszawskiej: pp. I 
.... ,i Boguckiej, Henr~ka Drzewieck'ego, 

Gabr~e_. Górskiego i P. Śled.cin_kiego. ! 
Odśpiewane będą IIrye. duety i tercety z najpiękniejszych 'I 

oper jak: PAJACE, VIOLETA., JA~EK.. FAUST, TAN­
HAUSER, RIGOLETTO,.HRABINA, TuSCA, ŻYDÓWKA. I 

Pozos~ale biltlt \ w księgarni i skladzie nut W·go I 
Mlezewsklego. ul. Piotuowska 81. 383 - 3 I 

2 XX « • * $~J!( , .. -..-. , 

MLEKO 1317-1 

pallLeryzowane, sporządzane wedlug przepisu W-git D-ra 
SerkowSkiego, dla niemowląt IV trzech numerach IV bu , 
teleczkach porejowych: 

.M 1 zalecane dla dzieci w wieku do ił-ch m. 
oM 2 " 6 
)ł 3 ,. ,.., ,ł" 9 " 

nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych I· osób doro­
slych, oraz mleko Burowe oczyszczl!>ne we flakonach li ­
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dw /I fliZ' 
dziennie. . --' 

Parowa Mleczarnia Zieuliańska 
Dzielna 30, Telefon 304. 

t t*r1a:..!EL!~n V~.!!L~ & 

Rozkład pociągów. 

Zimo wy. 

Kolei Fabryezno-Łódzka. 

Odohodzi z .c.odzi: .) 7.10, b) 12.05, o) l.3B, 
al) US, .) 1.10, f) 8.50, g) 12.10. 6 

Prz,ohodz .. do .c.odzi: "'\ 7.4,5. k) 9.30, l) 10.1 ' 
., HO. 0)5.22, 0).8 20, p) ••• 00, r) 4.15. 

KolAri W m'szawsko-Kaliska 
~ .. 

OllohodzaIJ do .K.naz.. o g. 6.35. 11.406, ł'lł" 
" . • .... z._~: o godzinie 9.30, 3.08. Przyolto" 
, ~.liaz.:. o lZotiZ. 9.17. 2.58. 1.15. 

" S& . 

I 
j Poszukuje się 

'WIK'T" OR :BRATKOWSKI, pPoioletrcka~. ~ 1.i~!!~D;~~!~!U~,e\~!!nd~!­
~tI&~ wJrobów plóciennycn i MlgazynBl~r;ńi'll ~~ęt~o~ I 91dtn. UJ. AndrzE.'J~8~~3~te 
Wszelkie wyroby z fabryki ŻYRAROOW. === Ceny lJodług cennika fabrycznego. === 

Nie warto kupować tandetfleJ 
damskiej garderoby, I 

I gdyż nie ma się w niej estetyczneJ 1/0' 

zgrabnei f\j?ury. Po_ecam~ więc ~o ­
~azjn Okr~ć i Koat,umów space l>1I 
wych DłtAHIKOWSKIEGO, PlotrkOW-;ylJl 
163, gdzie rob?ty wykonywa się z cS dY. 
gu~tero, stosuJąc się śclsle do llltÓlf ' 
z wlasnycb i pOWierzonych malery" 6 
__________________ ~2=S8~~--6-~ 

81eliznę damską, męską i pościelową. 

'i jedwabne . Wełniana wata, .nowe desenie. Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). Kapw na łóżka wełniane i pikowe. 392~6-1 ' _ I Exp ... t~z~ techniozne, nadxór 
f ....... po ... d,. p_.n,.. 14,OS 

Buchaltera' 
.' le ksjĄ ' 

znaJąc systematycznie prowadzen. Oiet' 
żek, obejmie admlnlstracyę cJioml1· . 1'0' 
~y proszę składać w AdministracJI - 2ft!' 
zwoju" po •• AdlBiniskator". 
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Choroby weneryczne, 
moCzopiciowe i skórna 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Pi~trK~W~Ka ~ 1 ~~ m, ~ 

Dr. J. Grabowski 
Zaohodnia .NIl II Choroby uszu, nosa I dróg oddechowych. 

Dla (obok lombardu akcyjnego) Przyjmuje codziennie od ~-:-6ł wiecz. 

~:~:: t~,:t.t~il:: I·'~·;~~ Dr. Eu~~nia Z~lf[i~n 
c Dr. L. PfJ~n1~tI . p.~róc"iI.. ,.96rt 
horOb, skórne wener,- Vhorob~ kobIece l Akuszerya. 
CZn - " - P.otrkowska 120 

Przy] . e I moezop elow.. przyjmuje do 10 ruo i od 8 -5 pop ol-
Pilni llIUJe od godz. 8-12 r. i od 6-8 w. 

e o~ 5-6 popol. 1~20-r-91 
-J!!!ca P.ołudniowa lłI 2. 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja f) 

Prz .Oh~roby gardła. Ilosa i USIU 
s-.iJllIuJe codziennie od 9-11 rano l od 

Po pot, w niedziele I święta od 
~-11 r. 135-c-35 

Dr. B. MaZel 
'Qllo Ewangelicka 5. 

o l>Oby skórne. ___ enerJ'-
f>rz • zne i :mocżoplcio ___ e. 

YJllIuje: 9-11; 6-8. Panie 5~6. 
--"~~0-2. 2~~~ 

p!S.Kantor 
Oroby skórne i weneryczne 

~rzYjlll .krótka ul. NI 4 
Uje od 8 - 2 rano l 6 - 9 wiecz., 

,~~ta-~~t~utzmann" 
, r.ZeprowMz·" . dŁ' . 

Dr. H. Sonnen~~r[ 
cborob~ skórne, dróg :mo­
czo~cb 1 "",ener~czne. 

CEGIELNIANA U, 
\Id 11 - 1 I ł - 8. 2ł6-r-141 

. Dr .. L. PRZED80RSKI 
przeprowadził się na 

ulic. WSCHODNI" .M 69 
róg DZlelnei I 

przyjmuje z chorobamI gardła. krta­
ni, nos. i uazu, od 9 do ll-ej przed 
poł. l od 4,-7 popoł. 206-60-16 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczna 

i moczopłciowe. 
Od SI /I-11 l /, r., 6- 8 ",lecr., .panłe 6-~ 

pop<lłudnlu. 
W niedzIele ł ~włęta 9 r. do 1 pop .. . 

C_._.lniaH. 23. 1I1OR-d- 96 
Polecamy 

M!eko wyborowe 

6 pokojów z· kurhnią 
i wszł'lkfemi wygodami na II piętrze 
w n"jruchliwszym punkcid miasta, do 
wynajęcia . od I-gó lipca r. b. Wiado­
domość Piotrkowska 49 II. 402 3-1 

Nlniejs7em mam zaQzczyt zawiadomic 
WW. Pauie, iz nabllem świeży transport 

Resztek zagranicznych 
specjalnie na bluzki i spódnice, i takowe 

sprzedaję 

pO możliwie niskich cenach. 

L. FRIEDBERG 
Pi trkowska al, 

w poprzecznej ofic~nie, l l>ięuo. 

403-2-1 

Nallczyci~lta 
z świadectwem udziela lekcyi w domach 
prywatnych i na pensyach, oraz przygo-
towuje do wszystkich szkół. 123-d-

Wiadomość w adm in. ~Rozwoju". 

Szkoła Akuazer.,j"na· przy Do­
mu Zdrowia D ·róllf Reichsteina 
i Kruko.skiego w Warszawie, Lesz· 
no 31, taJef. 2208. Zapis uczenie rozpo­
czął się. Początek \\ ykładów 14 marca 
190~ r. Egzamloa dla eksternistek odby­
wac się będą w marcu J906 r. Informa­
cyi udziela kancelarylI. szkoty. 8-8 8 

NAUCZYCIELK! 
z patentem glmnazyalnym poszukuje lek· 
cyl l przyspasabill. do wszystkich IJlleJ 
scowych zakładów naukowych, ut Sręd­
nla nr. 25 m. 1. 1092-0.-48 

II II ..:' p.. I. SH~ o odzl l mIeszka prz~ z dóbr Paprotnla i Walewice, z obór 
«"J'ZYjlll ~lIIenad .NIl 27. parter. szczególnie wzorowo prowadzonych, sprze- I I 

uJ ano od 10 do 1~ i od 2 do 5 dajemy hurtem I delaliczl ie, jak IÓW- ' . PrzyjmkJę ,iadrabiąnia P06CZDCh. 
pop ol 196c23 niez dJa wygody Szanownei Klienteli, I'k ł' k 59 56 2 i t 

~[r. Mittel~ta~dt I Eł:j:::~!~~t~t~~~:.Z_.t_~_~_~e_w_ic_," II II a,I.1 :l1J-:" · p 1

11

"11 

r wewD~tzrne I Ilerwowe, Nauka tańców Drobne ODłoszonl~a · 
ł'iot .. Llllieszka obecnie przJ 1429 . • 
łr~Yllllo-';O-skiej Nś ~OO. do nowego kursu rozpoc7ętego, przyjlDu' ----,'k k - P C --
......:.!JlIloj~ od n_91/. r.l o" 4'1.-61/, 1>" l' J' .. J'eslcze zapisy codliennie Ceaidnia AS aDM).. p. Adwo ata rzys., eglelnla-

~llr -J" t~~ "ł{4 ~ .... n~ nr. 56. 393 A. Lip' ńsKi. Re~:k~ya~~oan~ia:~~~e~~::Th~!hPr:k1~~ 

I a O ~ n 
prawnych. pr4!ib l podań do wszelkich 

N ' , I Paryskie wstl\żkowe /lor· włę.dz. 693-3-1 OWOSC sety bardzo ladne ~ w:y- A' Do sprzedania bsa żelazna oguio-
ĄI(USZE • go one, oraz wszelkie In- • Lrwalli w dobrym sta.nie za cenę 

lllitSZl!.1l RVA i CHOROBY KOBIECE ne, 1ylko patjsklch fasonów, pol~ca pra· przys ępną. Wiadomość w Admioistracyi 
' ,-- obo1,koecuie uj. Zllch'Jdnu~ .iii 41 cownla "M·me Sophie", Piotrkowska 132, "RozwoJu". tlU-5.-3 

O 
~- hotelu Mauteufla. 377 3-1 w OflCjllle, m· 33. 399-5-1 O b 

F 
A A so a poszukuje przepisywania r ell'k Sk · · . . w języku polskim I rosyjskim. 

'Chor~b . S USI8WICZ I Ważne ala ~anów O groanjKó~! ?~~~~~I~:-a~~~~~BtraCYl ftROZWOł~;_~Od 
Y" skórne i weneryczne' Od 1 go kwietnia do wydzierżawienia Doświadczony bucliilIter poszukuje za-

"1-&' ... turze, ob·zaru hl/~ morgi na czas reguluje księgi. Wiadomość w sklepie 
~rhJ''''UJ'8 odftd .. zeJ-. ta. warzywny ogród z sadem, w dobrej kul· I jęcia na godzilly. Sporz,\dza bilanse, 

d o~orelll WgOdz.8-9 rano l od 4-81/, dłUższy-o ,~Hzsza wiaJomość w adm in. W·go Hordltczki, ul. PIOtrkowska nr. 63. 
~poPflilld niedziele t święta od g. 91/~ "RozwoJu. 394--4-1 645- 3ś~3 
b~nlll. 507-d-268 ::.;;.;.;.;.....;.:.--------~.:.-.;....;...---------.....:;::.::..-=~-

~rz: ... Jelnicki ma ~!~!'~od!11;~L~~~~~i~! ~::'!e ~~2~!!i~D~I~L6W 
~_ ..... Je chorych z chorobami Kasy odbędzie się w niedzielę d. 8 kwietnia r. b., o godz. 3 po poludniu, 

~czn.lni i ekórnemi W lokalu Tow. śpiew. "Lutnia", Piotrkowska M 108. . 

~aK~~17~~7"lLt. Porządek dztenny: 

O-r~. AO.'WMSKAAS1Z30L·AN10K13A-d-54 1) Oiczytanie sprawozdania za 1905 r. 2) Etat wydatków na 1906 
rok. 3) Wybory członków Zarządu i Komi"yi Rewiz., 4) Wnioski Zarządu 
i członków. 3l:18-1 

~ta,' ~ec; chorób dzieci j Heleno' w JIIlUje ~d OLUDNIO~ A 8. 

Dr. Ą. ~tdz'e31~n~ dOb;l~eo 'Pr~5g~~ • • 

l B Jutro, w niedzielę, d. 25 marca 1906 r. 
('k~l:ład ortoenedYkta Jł 3. 

thlen1a k Petyozno gbnnaltJOIDJ 

l 
8 I ~'!Ś8łupa, Choroby stawów 

't &~ze e'l"et 'I ni I t. p.) 
lle Pl'Olllien "Oentaenowald 

tallll Roentgenowskleml). 
138-r-178 

KONCERT na · sali 
ł Występ pierwszorzędn'ych artystów. •• 

W.jieie 25 i 10 ko~. Początek o godz. 4-ej po pol. 

- "'" 
Do sprzedania pies duży. Suwalsh 

nr. 33, m. ~1. 688-2-:! 

D
o prledania urZll,dzenie sklepowe rzeź 
nickie oraz dwa blaty marmurowe 0-

kolo 8 łokci długości przydatne dla cu­
kierni, rzeźniKa i t. p. Widzewska 88, 
u fryZjera. 704-3--1 

J est do sprzedania nowa maszyna do 
pisania Remingtona, żyrandll i maszy­

na do elektryzacyl chorych. Piotrkowska 
nr. 11 m 1. 691-2-2 

Lekcye na fortepianie udzielam od gooz. 
9 -1 w pot, u Siebie W mieszkaniu Ul. 

WIdzewska 104, m. 31; po 3() kop za go­
dzinę. 710-)-1 

Maszyny do szycia Singera, --uzywane 
sprze<1am tanio. Kustrzyński, Alek­

sandrYJska H, róg Franciszkanskiej. 
__________ -.::.474-8śs-7 

M asz~nę do szycia Singera, sprzedam 
• ta.mo. Widzew ska nr. 139, ID. ~5. 

6i9-3ws-3 

M aS7yna - :::iingpra -pięknie l'zyjąca 18 
rubli i mr.szyna łęcina. Dtlelna 28, 

m. 16. 6.:19 4--1 

M aszynę do szycia sprzedam. - Zielolia 
nr. 47, m. 12. 711-1 

Potrzebna zaraz zdolna prasowaczka. 
L powa nr. 89, pralnia. 7Vl-I 

Pr"cownla sukien I okryć damskich. 
Kra\\cy zdolni I podręczui są potrz'3b· 

ni. P!.JtrKowska 9s, m. 10. 701-~-1 

Przybłąi(ał się pies z oo rasyBernardów, 
maści białej, łaty czerwooe. Odebrać 

można na ul Piotrkowskiej 96, u Dor­
tyera. 705- 2-1 

Potrzebnezdole praczki i wykończa·rki. 
zarllz. Zawadzka 39, m.2. 707-3pc1 

poszUkoję od 1 go kWietniaml,ks od 
] 5 do 20 garncy dziennie, z dostawą. 

Łódź, ulica Nizka nr. 1, Dąbrow~ki. 
709 -2-] 

Potrzebni na male sztuki i na duże 
czeladnicy kraWieccy. Nawrot nr. 25. 

677-3cs-3 

Potrzebna szwaczka do krawiecezyz ly 
i do szycia bielizny w domu. Widzew­

ska 123. wiadomośc w restauracyl. 
687-3-3 

P- okoje umeblowane z osobnem wejŚCiem 
zaraz do wynajęeia. Zielona nr. 12, 

m. 39· 650 -4ŚpS-4 

Rower-motorowy do souedania, sistem 
angielskI, nowy, najświezstej konstruk­

cyi, olaz rower ZW,Cl,ajlly firmy Leut­
nera uzywany. Wiadomość Zgierska 43, 
m. 6. 685-6.-2 

S S
-s-pecyalna pracownia dzlecln­

• • nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki. ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m· 12, II gle piętro. 

l793wcs·63 

SzkOb kroju i sz,CiaM:-Zlelińskiej, 
Spacerowa 31. Całe kursy i połkursy 

od ti rb Lpkcye Wieczorowe dla osób 
zajętych w dlleń. 614-4cs-3. 
Szparagi bruoszwigskieblale z planta-

cyi dwumorgowej sa,. do sprz9<lanil\ 
na seZon 19U6 r. Karol SJhli.isser, Opató­
wek pod Kaliszem. 684,-6 -2 
U pzeń z 2-lptn 1 ą praktyką poszukuje 

miejsca w· składzie aptecznjm. Ulica 
Przędzaluiana_ nr. 53, m. 1>. 697 -3-2 
Wysylam mężczyzn i kobiety z maszy-

nami do prania, duże pranie liczy 
1 rb. dziennie, sprzedaż maszyn za go­
tówkę. Zawadzka 39, m. 2, od 9-pj do 
l·ej i odo ·ej do 7· ej. W niedziple i świę­
ta kantor zamknięty. 706-7-:1 

W ynajem p'anln i fortepianów. Łódź, 
. Piotrkowsk.a 131. Franciszek Jllśliie­

wicz. 7 2-3-1 
ZlIginął mdy piesek Foksterier, maści 

bidlej, łatki czarne. Łaskawego zna­
laz('ę uprasza się o odprowlidzenie go za 
nagrod" na nJ. WidzewskIl! nr. 49, stróż 
wskaże. 703--2--1 

Zaginął kwit od pMzportu na imię Sta­
nisława Hellka, wydany z fahrykl Ja­

kóba Kesellbtlrga. . 700-3-1 
zaginął paszport na imię Pawla-Jało-

szyiiskieg'l wraz żonII!, wydany z ma­
gistratu m. Kola, gub. k l ska. 70~ 3·1 
zamężna kobl·ta, ·w średnim wieku, poJ: 

ks, szuka zaję~i8jako gospodyni domu. 
Łaskawe oferty pod K. PaDlanlce do 
Administracji "Rozwoju~. 69ł,-5-2 

Z
doloe staniczarki I spódniczarki potrze· 
bne są zaraZ. PIOtrkowska nr. 93, 

m. 10. 676 3-3 
Z- powodu wyjazdU sprzedaję 2 stolY .' 

komodę, łóżeczko, 37 obrazków królów 
polskich. Wiadomość od godz. U-l! ej. 
Widzew ska 82 m. lI, front. 68S·3-3 

8- 5000 rnbli w ca~ości lub częściowo 
. dam na pIerwszy numer łły' 

poteki w Łodzi, Oferiy dla K. Z. w Ad­
lIlinilliracyl "Rozwoj 0.". 668· 3śP@-~ 
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Tow. Akc.' SIEMENS i R.&LSKE 
i Z~klady SIEMENS-SCRUCKE T. 

Przyłączenia do miejskiej Elektrowni. 
Instalacye , sklepach, mieszkaniach 'i fabrykach. 
Oświetlenie. Elektromutory. 
Armatury. Żyrandole i Świeczniki. 

Projekty ' i plany bezpłatnie. 

PRZEDSTA WICIELE: 

Hordliczka • I Slamirowski, Lódź, 
Piotrkowska 150. 318 Telefon 422 . . -Po powrocie z zagrllnlp.v I twor yhm 

PRACOWNIĘ STOLARSIl'l przy ulicy 
PiotrKOwskiej nr. 108 Polecam m~ble 
własneg'J wyrobu we wszystkich stylIIch 
klasycznych i np.jnows~ych faionów mo­
~erniz!IllJ, Przyjmuję również roboty ko· 
sclelne, kaUL'Jl'Owe orar. wszelkie inne 
w zakres stolarstwa wchodzace. 

Biuro Nauczycielskie 

Roś~isZ8,skiej '. HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁ Y 9"1' 
Oryginalny :t'łlO ASfALTOIV,' PODŁOGI 

Polecam się lBskawej klienteli. 
Z szacunkiem 

304-3-3 Józef Czopek. 
---'--:-4-'::-'u':"'"b --=5=-pOkor-- - -

od l lipca do wynlljęcia, z wodociągiem. 
waterklozet.em i wszelkiemi wygodami. 
tllmie do wynaięcia natychmiast 

I pokój z kuchnią i 
pojedyńoze pok je. 

LIpowa 14 obok ul. Zielonej. 361-3-11 

~ 2184. 

Piotrkowska 90, 
poleca na miejsca stale I godziny: nau­
czycielkI, freblówki i cudzoz.emki z do· 
bremi świadectwami. 375-3-3 

Wyprzedaje się 
różne meble: szafy, kredens, gazomierz 
pięciopłomieniowy, lampy gazowe, ser-

I 
wis porcelanowy i t. P. sprzęty domowe. 
Nawrot nr. 2, m. 32, II piętro, róg Piotr­
kowskiej. 380-3sś-2 

Obwieszczenie. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. łodzi I 

• 
podaje do publicznej wiadomości, że termin zwyczajnego zeb .... 
nia ogólnego członków Towarzystwa wyznaczony zostal na dzień 
14/27 mare~ 1906 roku o goozinie 4 po polu dniu w domu Towarzyst,wa 
prz.y ulicy Sredniej pod N~ 427 f19. . 

Na porządek dzienny rzeczonego zebrania ogólnego zapisaJ;lezostaly 
następujące przedmioty: 

l) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1904/5. 
2) Wniosek Władz Towarzystwa co do udzielenia z przewyżki nad 

normalną wysokość kapitału zasobowego ulgi w opłacie przez stowarzy­
szonych raty majowej 1906 r. w stosunku 0,40%, nominalnej snmy poży­
czek, oraz zasiłku straży ogniowej ochotniczej w Łodzi rb. 4,000. 

3) Projekt do etatu przychodów i rozchodów Towarzystwa na rok 
finansowy 1905/6 , 

4) Wniosek W!adz Towarzystwa co do wprowadzenia do praktyki 
Towarzystwa pożyczek w listach zastawny~ł:t 4ł%-wych na lat 361

/ 2 , 

5) Wn-iosek Władz To Itarzystwa co do wystąpienia do Ministeryum 
Skarbu o zmniejszenie stopy procentowej pobieranych od dłużników kar 
od zaległości Towarzystwa. 

6) Wjbór jednego Dyr~ktora, w miejsce ustępującego po 3-letniej 
kadencyi, Adolfa Dobraniekiego. 

7) Wybór jednego Z~~tępcy Dyrektora, w miejsce ustępującego po 
:3-1etniłlj kadencyi, Walentego KamIńskiego. 

8) W.ybór 4-ch członków Komitetu Nadzorczego, w miejsce ustępu­
jących po 3 letlllej kadencyi Rlldolfa Zieglera , Kar~la Klukowa, Fran­
ciszka Ramischa i Gustawa Peysera. 

Na powyżs~em zebraniU ogólnem uczestniczyć mogą wszystkie osoby, 
które otrzymaly pożyczki od Towarzystwa i którym sluży z prawa moż-
ność rozporządzania swoim maj 'łtkiem. . 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegly dostarczone będZIe w swoim 
czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na z~branie będą 
rozesłane tym tylko z nich. którzy są wyłącznymi właścicielami nieru­
chomości. 

Nieruchomości, będące w spólnem posiadaniu .dwóch lub kilku osób, 
mogą być reprezpntowane na zebraniu ogóluem przez jedną. z nich. po 
złożeniu plenipotencyi od pozostalych i wydaniu biletu wejscia z bIUra 
Dy ekcyi. 

Bez biletu wejścia n.ikt do sali posiedzeń wpusz'ezonym być nie 
·1I107.e. 2tiO·3-3 

Łódź, 13/26 lutego 1906 roku. 

W Uoami .Rozwoju · , Przejazd li 8. 

@ Asfalt i Goudron ~\ov.s ~ I II Betonowe, 
..... ~~ ~)o, Moulkowe 
~ nSYZRAN" ~~ FABRYKA Q~ I Xylolitowe 
~ ~ ~\ ~ 
-< q, Wyrobów Vementowych :1". \ ,~ 
~ -~ 
i KANTOR N. M. Folman Fabrykd I ~ 
~ Dzielna Hl! 2R. w ŁODZI WidzbwsKa 15&. . 
~ Stopnie Mozaikowe i a_tonowe . _ ~ 
J!i Trotuary Asfaltowe, Kamienne ~ 
~ B ~ ~ 'i etonowe ",. ~. 

§ ~q, Beton·Americaine ~ .... t:.. RURY % 
c. na ~"~811 ~,,~'łJ Cement. i KamiennI! 
8 B t' t Iy, Kan ł l p,~\'J (sztajngntowe) I e anIe cemen owym. a y we wszystkich rozmiarach-
I 1462·24-9 

HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁ.Y 

ELEGANCKIE 
, UBRANIA 

MĘSKIE 

J GOTOWE 
I NA 
OBSTALUNEK. 

EMIL SZMECHEL 

otrzebny 

!MAJSTER 
t~~ar~~~-ślu~ar~~i ' . 

do warsztatów mechanicznych fabryki 
. maszyn w Łodzi. 

Zgloszenia. piśmIenne z opisem Z.'~~~ 
i odpisem ŚWiadectw nalezy prze~\k\l' 
pod adresem fabryki maszyn rJ· A~ _ ~ 
szewski" w Łodzi. . ::ISt:;----
Nowość! Ważne dla Pań Gospod~:: 
UdOSKonalona masa do podłog, pOSI\~łl!" 

i linoleum .,ELEKTRA" bo." 81C:IE6~ 
wyrobu Prowiz. Farm. W. JEZIERS "" 
w Warszawip., daje piękny, lustrzan)' Ił"'" 

l
, łysk bez szczotkowania czyll~ bez W~~Ollfo 

praCf. UZDana za najlepsz~ i nagrO t~"i' 
WIelkim złotym medalem nil w-yS; pll ' 

. W BrukseHi. C ,lilII 25 kop, W Łod~W.\'l 

I 
być można w Sklad~ch Apte'znych 'Zas­
P-nów L. SPie, ssa, KróJikowskie~O, Italie l 
sowskiego. Zllberbauma. Rppreze&lll'!k l 

Łódź, Piotrkowska 98. I I na Królestwo Polski!': Dom Handl dat tllI 

I 
i S 'kil. w WarszawiA. Główna sprzed 'a 31. 

Warszllwa, Marszalkow8ka 130' 1 I Łódź: u W·go H. Śledzionki, Zacho ln~_7 
8~2 3~ 

Ryby rozpłodowe Zakład Lecznic.' 

Ryby za~ybhowe. ChlfUfE1Dm- B1DlkDlaE~ZDl 
1) PSTR~?!~gl tęczowe W Łodzi, ul. Południowa ,. g: 

pstrągi strumieniowe, Pokoje pojedyńcze i wspólne. c"'€)-
łosoś strumieniowy; łodzienne ntrzymanie wraz z le.ad", 

2; Okunio-pstrąg; POl" J 

3) Zlota Orfa (Idus helanotus); niem 2-5 rb. dziennie, ks;.!$e 
ł) Karple, odmiany szybko rosnące VI ambulator'yum kop. 50. Le .tJ-

sprzedaje Dominium nPorszewicew, ordynuj~cy: chirurg D.... 111_._ 
ADRES: Bruno Gehli. - Ł6dź. Blp.eoh., ginekolodzy: .... 

Cenniki franco. 1005-52-31 .... J •• iń.ki, Itauf~ 

Redaklor i WJdawoa W. cz.j •• ~ 
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